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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZIEDNOCZOŃEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


”. CZWARTEK 24 MARCA 1949 ROKU 
| zee 


Apel do ludzi pracy! 


Do robotników i pracowników 


fabryk, kopalń, hut, transportu i przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych 


Do chłopów malo i średniorolnych 


Do pracowników biur, instytucji i urzędów, do ogółu ludności pracującej kraju 
Wezwanie Krajowej Narady Oszczędnościowej 


Dzięki zdobyciu wladzy 
przez lud pracujący z klasąj 
robotniczą na czele i wkrocze 
niu na drogę gospodarki pla- 
nowej, kraj nasz dźwignął się 


ROK II (V) Cia Nr. 82 (1456) 


omadzenie środków mate | niezo-chłopskiemu — w drodze) Europy Zachodniej imperializmo 
rialnych odbędzie się u nas w|równoleglego wzrostu dobroby-|wl amerykańskiemu, lecz o wlas 
sposób zasadniczo odmienny od|tu zarówno w mieście, jak i najsnych siłach, wspartych brater- 
kapitalistycznego, Nie przez ob-| wsi. ską pomocą potężnego Związku 
niżkę realnych płac robotniczych| Nie przez wyzysk innych naj Radzieckiego. 


ybko ze zniszczeń wojen-|jocz przy ich systematycznej I rodów; a przy szczerej współ-| Wewnąlrz naszej -gospodarki 
nych. Ofiarny wysiłek _m25| dalszej poprawie. |pracy gospodarczej z nimi. kryją się potężne, niewyzyskane 
pracujących, kierowany plano) Nie w drodze wyzysku wsi) 1 nie w drodze zaprzedaniajrezerwy. Nie wyzyskujemy do- 
wo przez władzę ludową, do- | jecz — dzięki sojuszówł robot- się, śladem burżuazji krajów|tad w pelni go | 
prowadził już do pełnego uru Iracimy w ten miliony 
chomienia krajowych sił pro- złotych rocznie. 


dukcyjnych, ocalałych z pożo- sę jeszcze postoje, 


. 
gł wojennej i do odbudowy ny T urządzenia nie 
tych wszystkich warsztatów pracują m ob- 
prasy które dały się podnieść ciążeniu, a skania 


e osiąga Czę: 
ent, 
Produkujemy, 


50 pro 
Wysiłek ten sprawił, że pro BĘ 


Gukcja przemysłowa Polski 
już w czwartym roku po woj 
nie przekroczyła, zarówno w 
cyfrach absolutnych, jak i na 
głowę ludności, poziom przed 
wojenny, że nasz transport ko 
lejowy przewozi dziś o 43 pro 
cent więcej tonażu, niż przed 
wojną, a obroty towarowe 
nortów kształtują się również 


w kraj bogaty i szczęśliwy 


List Krajowej Narady Oszczędnościowej 


do Prezydenta RP 


! 


zwłaszcza 


a 
budujemy 'zbyt wolno, zamraża- 
jąc w fen sposób wielkie środ 


ki finansow 
Wydajność pracy w 
zakładach jest nierzadko 
niż przed wojną 
Nagminne 
miernego 


naszych 
niższa 


Obywatelu Prezydenci 
Uczestnicy. Krajowej Narady Oszc: 
w Warszawie w dniach 20 i 
Obywatelu 


nościowej, zebrani 
ię. 
dołożą wszelkich wysiłków, 


marca br. zapewniają wypadki nad- 


Prezydencie, że surowców i 


życia 


ua poziomie wyższym od śre- aby system oszczędzania, prawa ekonomiczne naszej gospo | materiałów pomocniczych, wę- 
dniego przeładunku przedwo- darki i niezbędny element budownictwa socjalistycznego, EW RI CER, 
jennego. Że również nasze rol zapanował w calym naszym życiu gospodarczym, społecz selki tysięcy lon, miliony 


metrów | szłuk gotowego towa. 
| półiabrykałów urasła co: 
(Dalszy ciąg na str. 4) 


niotwo, nie rozwiązawszy jesz 
cze co prawda sprawy zaopa- 
trzenia kraju w tłuszcz i biał- 
ko zwierzęce przekroczyło je- 
dnsk w r. 1948 przeciętny po- 
ziom przedwojennej produk- 
cji zbóż na głowę ludności, 


nym i. państwowym. 

W toku obrad przedstawiciele robotników, chłopów, in- 
teligencji pracującej. przodownicy pracy,  racjonalizatorzy 
procesów produkcyjnych — omówili dotychczasowe do- 
świadczenia w dziedzinie ruchów współzawodnictwa pracy, 
wynalazczości robotniczej i oszczędności, ujawnili. istnieją- 


Sy aaeh 


Konferencja prasowa na Wall-Street 
— A więc piszecie, panowie! Rosjanie uzbroili 


swoją armię w najgroźniejszą dla nai 


KOŃ. 


-= p się nazywa ta broń? 


roń pokoju! 


ee a a a a 


USA chcą storpedować Kongres Pokoju 


Skandaliczne metody Departamentu Stanu 


NOWY JORK (PAP). — De 


partament Stanu odmówił 
względnie unieważnił wizy 
intejektualistów br: i 
francuskich, włoskie 
dniowo-amerykańskich, któ- 
rzy pragnęli wziąć udział w 


Konferencji Pokoju w Nowym 
Jorku. 


Słynny astronom Shapley 
złożył w Departamencie Sta- 
nu protest przeciwko niesły- 
chanemu postępowaniu De- 
partamentu Stanu, usiłujące- 
mu storpedować Kongres Po- 
koju. 


Shapley zaznaczył, ż 
zja Departamentu Stanu ozna 
cza kompromitację narodu a- 
merykańskiego w oczach ca- 
łego świata oraz godzi w p 
jazne stosunki między naro. 
dem amerykańskim a naro- 
dami innych krajów. 


ólnokrajowej ~ narady 


zapewniając sposobem na ce wypadki marnotrawstwa, krytykowali braki dotychczas 
rodowi samowystarczalność w H Gros: sodani yszłość. 
boże, sowej pracy, nakreślali zadania na przyszłość. 

"eń sżybki | śliny rozwój Doszliśmy jednomyślnie do wniosku, że we teszystkich 
produkcji we wszystkich dzie gałęziach naszej gospodarki narodowej, w działalności eks 
dzinach gospodarki narodó- ploatacyjnej przedsiębiorstw  uspołecznionych w admini- 

p y 


wej umożliwił wydatną popra 
wę bytu mas pracujących, cze 
go wyrazem jest systematycz 
ny wzrost realnych zarobków 
świata pra Po dokonanej 
ostatnio podwyżce płac, upo- 
sażeń i Świadczeń socjalnych, 
przeciętny realny dochód ro- 
dziny robotniczej kształtuje 
się dziś na poziomie wyższym, 
niż przed wojną. 
osiągnięcia na 
szej ludowej gospodarki, pro- 
wadzonej w warunkach zi 
czeń, podobnych 
zma historia ostatnich wieków, 
dczą dobitnie o jej wy 


stracji publicznej i w działalności inwestycyjnej, kryją się 
olbrzymie, niewykorzystane obecnie albo  marnotrawione 
rezerwy, Racjonalne rezerw pozwoli na 
przedterminowe wykonanie planów gospodarczych, a tym 
samym na znuczne przyśpieszenie rozwoju gospodarczego 
Polski, na szybszę podniesienie dobrobytu i kultury mas 
pr śpieszenie budowy podstaw socjalizmu 
w naszym krajt 

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że po potwro 
cie do naszych miejsc pracy, wsz 


wykorzystanie 


jqcych, na pr 


y dołożymy swych sił 


i energii, aby zobowiązania te staly się powszechne, aby 
klasa robotnicza, eliłopi i inteligencja pracująca u 
czynny ud 


li ma 


sowy, nt w wielkim tachu wprowad: 


202 


botników i 
kopalń, fabryk i zakladów pracy 


pracowników hut, 


w całym 
ają 


kraju. Nieprzerwanie 
meldunki o zobowią- 
szczędnościowych, z0- 
ch przedterminowego 
wykonania planów i zobowiąza- 


niach dla uczczenia Święta Pietw 
szomajowego. Zalogi na ogól- 
nych zgromadzeniach skracają 
projektowane początkowo termi- 
ny i podwyższają 0 dzi 

i milionów zlot 

wot ojektowane oszczędna: 
ści 


HUTA BANKOWA 
i pół tysiąca robotników 


- | dnoś! 


Tomasz Mann skierował do 
prof. Shapley'a list otwarty, 


|w którym wyraża swe głębo- 
„|kle oburzenie z powodu decy- 


zji Departamentu Stanu. 
* * 


LONDYN (PAP), — W ko- 
łach intelektualistów angiel- 
skich panuje wzburzenie z po 
wodu unieważnienia wiz Wy- 
bitnym uczonym brytyjskim, 
którzy zamierzali udać się na 
Kongres Pokoju do Nowego 
Jorku, 


a się, że osoby, kt 
Zjednoczone odmó 
wiły wiz wjazdowych, repre- 
zentują najlepsze tradycje na 
uki angielskiej. Przypomina 
się równocześnie ich duże za- 
slugi w okresie wojny. Prot, 
Bernall był jednym z autorów 
plańu inwazji aliantów w ro~ 
ku 1044. 


Cały kraj daje miliardy złotych 


Akcja oszczędnościowa obejmuje wszystkie warsztaty pracy 


i dźwigów. Na dzień, 2 
robotnicy postanowili wruchom 
całkowicie nowy zespół maszyn 
KOPALNIA „EMMA“ 
wykona trzylefn wydoby 
cią węgla do dnia 10 listopada 
br. 
ZAŁOGA HUTY „BATORY“ 


wykona plan trzy 
30 września 
do tego czasu 
ROBOTNICY CHOR 
wykonają plan trz da 
dnia 30. 11. br. | dadzą oszezę- 


ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZ 
li podnie 


pia pa iene T Aai c line briej i zapewnienia przedterminowego wyko- zobowiązało | 0zedno w tym toku dc 
kapitalistycznych, gdzie szerzy Wc ekiela sell roczny pro: | Malonów 
sle: WIRE masowo Derzolócić peteniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że polskie keji do dnia 10 grudnia oraz | ROBOTN BISTEGOSTORKU 
i stopa życiowa mas pracują- masy pracujące potrafią nie tylko wcielić w czyn uchwały dzić 525 milionów: zł. walili ma zebraniach fa- 
cych ulega systematycznemu Rządu o stałym systemie oszczędzania, ale także przekro- Refarat HUTA: „POKOJ“ rych zaoszczędzić w tym 
obniżeniu. ies czyć wyznaczone w tej uchwale zadania oszczędnościowe , 7 robokalków | 5i Ż K ji wy é 
słągnięcia żliwiaja k Jar | plany roc w 
Pea Ab oe a N, pe “I tow. Minca panl anie i 
odbudowy gospodarczej do SZ Lo 4 Ady iż CAE rozwoju miu tygodni krótszym. 
planowej rozbudowy Sił wy- naszej ojczyzny, aby ją przekształcić w kraj bogaty i szczę: rz sa. 
twórczych kraju, ów, POZIE DLA TRASY W—Z 
zarówno przez plan go: Załoga wytwórni aparatów 
czy na r. 1949, jak i przede PETE CEE 5 wysokiego napięcia postanowiła 
wszystkim przez nowy ei $2 MILIONY ZŁOTYCH O©SZCZEDN OŚCI sakos tav E psdnkaję | osb 
plan gospodarczy naszego pań mam |niową dla trasy WZ w- War- 
"twa. Dzięki realizacji tych WYKONANI szawie do dnia 30 kw. b 
Aiwa, paki palne et PLANU DO 30 LISTOPADA rb. —|c nec ee sei 
się ostatecznie na przemysło- 2, fi LJ dla Łodzi, Zabrza it p. do dnia 
wo-rolniczy, 1 maja 
Dzięki realizacji tych pla- zan a ro 0 ni wW r 4 
nów wzrośnie znacznie dobro SZCZECIN 1 GDAŃSK 
byt materialny najszerszych| A hutników śląskich iIk Pracownicy  Szczecifiskiega 
MSL StOBIEK Jeh AITE apl Jutników. śląskich i |kiego o możliwościach przodter. mi, wykazał na przykładach, apewno; ale przę: | Urzędu Morskiego postanowili 
Dzięki toalizacji tych pla-|»Stheiblerowców‘ć i uchwała o|minowego wykonania planu i| gdzie i juk szukać y osz može zaoszczędzić w. roku bieżącym 
nów obecne pokolenie Pola-|Pzedtermiiowym . wykonaniu | podwyższenia planu oszczędno” | czędnoś bo bez przędzy my 380 milionów złotych, a państwa. 
ków zbuduje w swoim kraju | PLu w PZPW Nr 1 poruszyły |ściowęgo. — żeby toś wykonać, | serdecznie  przemó: | zrobimy, plan przeładunku w porcie 
fundamenty ustroju socjali-| 40 żywego załogę PZPR Nr 4. trzeba wpierw dokładnie wie-| u — przęwijacz| Po ożywionej i rzeczowej dys | szczecińskim 
stycznego. IŻ ZZA co jest do. ze calą załogę do |kusji przyjęto jednogłośnie na-|30 listopada br 
Ażeby osiągnąć jednak wiet| pierwsi wykonali pl tow. Biernac solidarności w tym wysiłku _ o |stępu 


oni w toj chwili mają najlepsze eni naszym jest| 


kie zamierzenia planu — pod 


edterminowe wykonanie pla- | 


kresla rezolucja — aby zbudo|ezultaty w pracy za pierwszo | doprowadzenie planu aż do bez|nu. Nie siły, nie przez pracę 
wać setki i tysiące nowych za|dwa miosiące pośredniego wykonawcy. Każdy | w nadliczhowych, 
kładów przemysłowych, do-| Dlutógo toż na wieść o zebra |tkacz, każda .prządka, majster |ule przez właściwe podejście do 
mów mieszkalnych, szpitali, Wu tłumy robotników zapełniły |i kierownik, muszą wiedzieć, ile| pracy i maszyny jako główne 
szkół, teatrów itp, aby uzbro- |Śvietheg Z powagą i zrozumie |powiuni wykonać d dnia, | go czynnika, iągniemy to, 
i nasze rolnictwo w nowocze | niem. wysłuchali zebrani refera: | ażeby bowiązanie podjęte |czego żąda od nas Rząd i d 

sng technikę — gospodarka |tu_ przedstawiciela Zw. Zaw.| przez załogę zostało we właści: |bro klasy robotniczej — mówi 
polska musi zmobilizować |tow, Przybyła i aprawozda! 4 |vym czasie wykonane, |xicrownik tkalni, tow. Nowak 
śronki materialne dyr. produkcji, tow. Biernac-| Ob, Marciniak, dyr, przedzal|— My plan nasz wykonamy do 


„Rząd 


g k 


nasz postawil 
robotniczą 
nia: 


prze 
następują 
przedterminowe 
wykonanie planu produkcji, 
kończenie planu  trzyle( 
oraz rozpoczęcie nowego 
planu 

położyć 


letnie 


o odarczego. 
nia fundamenty 
pod budowę socjalizmu w Pol- 


sco D. c. na str. ¢ 


który 


stanowiły z. 


w iym 


roku 38,8 miln. zł. Dział Prze- 
ładunków Morskich w Gdańsku 
144,2 miln. zł. 

ładów 


mine setki 
milionów, złotych. 


Str. 2 


Wiece protestacyjne przeciw wystąpieniom reakcyjnej części kleru 


Na terenie całego kraju w 
dalszym ciągu odbywają się 
wiece i zebrania, na których 
robomicy, chłopi i inteligen- 
ci pracujący żywiołowo mani 
festują swoje gorące poparcie 
dla stanowiska Rządu w spra 
wie stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem. 


W WARSZAWIE 
Na zebraniu około. 2.000 ro- 
botników i pracowników umy 
słowych, zatrudnionych przy 
budowie trasy W—Z, ob. Brze 
ziński przypomniał niecne czy 
ny ks, Fertaka, który starał 
się otumanić nieświadomą 
młodzież i uczynić z niej bra- 
tobójców, Młodzież polska nie 
pozwoli na to, zżeby kościoły, 
które budują robotnicy, były 
wykorzystywane dla ngitacji 

przeciw ich interesom. 
Karbownik, Żu- 


rawski,  Mircha, Bogucki, 
Próchnicki i | Więckowski 
stwierdzili, że milionowe rze- 
sze pracujących Polski, współ 


odbudowują 


szłość, Rozpolitykowani ks 
ża starają się swoją reakce: 
ną agitacją oddzielić ludzi 
wierzących od niewierzących 
Świat pracy szanuje księży- 
patriotów i potępia tych, k 
rzy się zaprzedali dolarowi, 

Przy huczńych oklaskach 
wszystkich zebranych została 
przyjęta rezolucja, popierają- 
ca stanowisko Rządu. 

* z « 

Na wiecu w Fabryce Pań- 
stwowej im. Generała Świer- 
czewskiego, robotnicy w krót 
kich wypowiedziach przyta- 
czali liczne konkretne wypad- 
ki niepatriotycznego postępo- 
wania niektórych księży. Ze- 
brani wyrazili całkowitą soli: 
darność ze stanowiskiem Rzą 
du,  sprecyzowanym przez 
min. Wolskiego, 

W uchwalonej rezolucji ro- 
botnicy domagają się, by wła 
dze kościelne unormowały sto 
sunki z Rzadem R. P. w spo- 
sób najbardziej zgodny z in- 
teresami narodu, państwa i re 
ligii. 


ICY 


W dniu 21 bm, wieczorem 
ódbyło się zebranie ciała na- 
ukowego Politechniki Gdań- 
skiej, na którym rektor ob. 
Turski, po krótkim przemó- 
wieniu i odczytaniu fragmen- 
tów  oświatlczenia ministra 
Wolskiego, zaproponował. u- 
chwalenie rezolucji, w której 
zebrani domagają sią unormo 
wania stosuńków Kościoła z 
Państwem na podstawie 0- 
świadczenia rządowego. 

„Wzywamy episkopat pol- 
ski — głosi m. in, rezolucja— 
do zmiany kościelnej organi- 
zacji terytorialnej w woj. 
gdańskim w tym kierunku, a- 
by znieść organizację przy- 
stosowaną do byłego „Frei- 
stadtu Danzig" | przystoso- 
wać ją do polskiego podziału 
administracyjnego". 

Rezolucja została jednomyśl 
nie uchwalona. 

Podobne zebrania odbyły się 
w stoczni gdańskiej, w warsz» 
tatach głównych PKP, na Tra 
janie i w innych większych 
warsztatach pracy, 


W.Ażajew 


CO MÓWI LUDWIK SOLSKI 

Senior sceny polskiej, Lud- 
wik Solski, zabrał głos na ła- 
mach „Gazety Pomorskiej* w 
sprawie uregulowania stosun 
ków między Kościołem a Pań 
stwem. 

„Oświadczenie Rządu R. P. 
w sprawie uregulowania sto- 
sunków między Państwem a 
Kościołem — pisze nestor te- 
atru polskiego — uważam za 
wysoce pozytywne. Wskazuje 
ono najwyraźniej, że Rząd 
Polski Ludowej pragnie, by 
stosunki te ułożyły się jak 
najbardziej pomyślnie, 

Unormowanie stosunków 
między Państwem a Kościo- 
łem — pisze dalej powszech- 
nie szanowany mistrz sceny 
polskiej — zależeć będzie wy- 
lacznie od tego, w jakim stop 
niu zostaną zrozumiane ten- 
dencje i postulaty Rządu przez 
władze kościelne i ogół kato- 
lików. 

Wierzę głęboko, że prawdzi 
wi, głęboko wierzacy katoli- 
cy, przyjmą oświadczenie rzą 
dowe z wielkim zadowoleniem 
i uczynią wszystko, by stosun 
ki Kościoła z Państwem ukła 
dały się harmonijnie dla do- 
bra Kościoła, Państwa i Na- 
rodu”, ę 

CHŁOPI POPIERAJĄ 

STANOWISKO RZĄDU 

Na wiecach chłopów we wsi 
Lipowa Buczyna i Mysłako- 
wice oraz w wielu innych 
wsiach woj. krakowskiego ze- 
braní wypowiedzieli się sta- 
nowczo za stanowiskiem Rzą- 
du. Na wszystkich zebraniach 
uchwalono jednomyślnie rezo 
lucje, w których zebrani w 
pełni solidaryzują się z o= 
świadczeniem Rządu. 

Analogiczne wiece i żywio- 
łowe zebrania odbywają się 
we wsiach wszystkich woje- 
wództw. Wszędzie chłopi przy 
taczają liczne przykłady po- 
pierania przez niektórych księ 
ży band reakcyjnych, które 
niszczyły gospodarstwa chłop- 
skie i uniemożliwiały spokoj- 


ną pracę. 
Na setkach zebrań wiej- 
skich w województwie łódz- 


kim chłopi, zwłaszcza mało- 
rolni i średniorolni potępiają 
wykorzystywanie ambon 
koniesjonałów dla szerzenia 
wrogiej propagandy, Chłopi 
przypominają niedawny pro- 
ces bandyty Murata i jego in- 
spiratorów w księżych sutan- 
hach — księdza Łososia, księ 
dza Ortotowskiego i księdza 
Fertaka, 

„Z tym należy skończyć! — 
mówią często uczestnicy ze- 
brań. Stosunki między Ko- 
ściołem a Państwem winny. 
być uregulowane na pod. 
wie ostatniego oświadczeni 
adowego — oto jednogłośna 
uchwała, przyjęta na wszyst- 
kich zebraniach, 

W ŁODZI 
I WOJEWÓDZTWIE 

W dniu wczorajszym odby- 
ly się dalsze zebrania robot- 
ników 1 pracowników fabryk 
łódzkich Í województwa tódz- 
kiego. 

Do kościoła wszyscy może- 
my chodzić, nikt nam tego 
nie zabrania — oświadczył ob. 
Smolarek z PZPJG w Pabia- 
nicach, — Ale, żeby księża łą 
czyli się z bandytami I nama- 
wiali do morderstw, to prze- 
cież nie zgadza się z tym, cze 
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go nas uczy religia. A prze- 
cież są takie wypadki, i to o- 
statnio bardzo dużo. Dobrze 
się stało, że Rząd nasz posta- 
wił sprawę jasno i otwarcie. 
Teraz będziemy wiedzieli, jak 
ta cała sprawa wygląda na- 
prawdę. 

Ja myślę — dodał ob. Adam 
czyk — a i na pewno wszyscy 
tak samo uważają, że będzie 

z 


ci bl 
niego, niż, jak dotychczas to 
się zdarzało, słuchać wrogich 
wypowiedzi, skierowanych 
przeciwko obecnemu ustrojo- 
wi, 

W  Pabianiekich Zakładach 
Przemysłu Chemicznego „Ci- 
ba“ odbyło się masowe zebra- 
nie załogi solidaryzującej się 
ze stanowiskiem Rządu Rzecz 
pospolitej w stosunku do Ko- 
ścioła. 

Analogiczne zebrania odby- 
ły się w Piotrkowie, Radom- 
sku, Zgierzu i ws: kich in- 
nych miastach województwa, 
Wszędzie uczestnicy domagają 
się ukrócenia antypaństwo- 
wych działań części kleru. 


U „BUHLEGO" 

Na zebraniu w PZPJG Nr 8 
referent zapytał: Dlaczego ci, 
którzy odprawi modły za 
agenta amerykańskiego Mind- 
szenty'ego, nie odprawiają mo 
dłów za polski Szczecin i Wro 
cław, za polska Odrę i Nysę? 
— A obecni, robotnicy 1 robot 
nice, kiwali głowami i powta 
rzali: Rzeczywiście—dlaczego? 
Dlaczego dziś, gdy człowiek 
pracy jest ceniony przez cały 


5 


naród, wielu księży występu- 
je przeciwko ludziom pracy, 
a popiera byłych fabrykan- 
tów? x 

Za rezolucją, popierającą 
stanowisko Rządu głosowali 
wszyscy obecni. 


SPRAWY WIARY NIE MAJĄ 
NIC WSPÓLNEGO Z POLI- 
TYKĄ —  OŚWIADCZAJĄ 
ROBOTNICY Z PZPB Nr 17 

Referat, wygłoszony przez 
tow. Ambroztiaka, a przedsta- 
wiający stanowisko Rządu w 
sprawie Kościoła przyjęto 
gromkimi oklaskami. Stojący 
obok mnie towarzysz mówi: 
„Widzicie, ludzie dziś już do- 
brze rozumieją, że sprawy 
wiary i wolności wyznania 


nie mają nie wspólnego z po- 
uprawianą przez po- 


litylcą, 
szczególnych ksi e 

Oto wypowiedź jednego ze 
starych robotników, który z 
zadowoleniem obserwował 
fakt dużej dojrzałości polity- 
cznej swoich młodszych towa 
rzyszy pracy: 

Zebrania odbyły się rów- 
nież w PZPDz i G, Państw. 
Zakł. Lim I Powrozów, Cen- 
tral. Tekstylnej PZPJG Nr 1, 


PZPW Nr 36, PZPW Nr 27, 
„Cewka“ Nr 1, Centr. Zarz. 


Przem. Skórzanego. PZPJG 
Nr 3, PZP Konfekcyjnego Nr 5, 
w Ośrodku Konfekcyjnym 
Nr 4 i w wielu innych zakła- 
dach pracy. 
wszystkich tych zebra- 
niach załogi robotnicze wy! 
ziły swoją całkowitą solidar- 


ność ze stanowiskiem Rządu 
R. P. 
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Głosy katolików 


Katolikowi, człowiekowi. wierzącemu w posłannictwo 
Kościoła, jako źródła ożywiającego nasze siły moralne i dw 
chowe trudno jest pogodzić się z myślą, że źródło to stale 
jest mącone przez jednostki, co szułą kapłańską przysla- 
niają nienawiść, co błogosławią skrytobójcze narzędzia 
morda i putronują elementom szkodliwym i wrogim. 

Rząd R, P. będzie miał dość siły, by ukrócić szaleń- 
cze wyczyny nielicznego zresztą odłamu kleru, ale katolik 
jest głęboko i dotkliwie zraniony  sfałszowaniem  głoszo- 
nych ustomi kapłanów przykazań miłości bliźniego. 


KAROL ADWENTOWICZ 


Wiceprezes Sadu Okręgowego w Łodzi ob. Stanislaw 
Piliczewski wypowiedział się temat stanowiska Rządu 
Polskiego wobec Kościoła katolickiego w Polsce: 

Oświadczenie Rządu — powiedział prezes Piliczew 
ski — jest niezmiernie wnine, podkreśla bowiem, że 
w Polsce jest nie tyłko wolność religii, ale wolność kultu 
i działalności religijnej, która ma zapewnioną ochronę 
prawną. 

Słuszne tal 
sunkowania się do poczynań rządowych w 
niesienia poziomu kultury, gospodarki i poz 
nego, a także realizowanie postulatów sprawiedliwości spo: 
łecznej, co jest nie tylko prawnym, ale moralnym obowiąz: 
kiem każdego dobrego Polaka i dobrego obywatela. 

W zwiąsku z procesami sądowymi, jaki 
stały reakcyjnym księżom uważam, śe za 
z prawem winien odpowiadać tal: samo ksiq 
obywatel i nie można innej miarki do księdza stosować, 

iFierzy, jako, praktykujący katolik, że to oświadczenie 
rządowe da podstawę do ułożenia dobrych stosunków mię: 
dzy Państwem i Kościołem, co wyjdzie na pożytek naszego 
narodu i Państwa, a także i Kościoła, 


jest żądanie od kleru pozytytenego usto. 
erunku pod- 
jomu material- 


wytoczone z0- 
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Partia komunistyczne -najsilniejsza partia Franc} 


PF w wyborach samorządowych — mimo szykan 


Olbrzymie zwycięstwo K 
t i ataków policji Mocha 


PARYŻ (PAP), — W związ- |r 


ku z drugą turą wyborów do 
władz samorządowych, które 
odbędą się najbliższej niedzie 
li, Komunistyczna Partia Fran 
cji opublikowała apel do wy- 
borców. Apel stwierdza, że 
pierwsza tura wyborów przyr 
niosła: 1) zwycięstwo partii 
komunistycznej, która znala- 
zła się na czele wszystkich 
partii, oraz 2) porażkę par- 
tiom tzw. trzeciej siły, które 
straciły wiele głosów na ko- 


Klika Tito prowokuje zatargi z Albanią 


Oświadczenie rzecznika albańskiego MSZ 


Tirana (PAP) — Prasa tutej- 
sza ogłosiła odpowiedzi rzecz 
ka ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Albanfi na pytania Je 
rzego Drewnowskiego, korespon 
denta Polskiej Agencji Praso- 


wej PAP. 
Na pytanie o cele polityki. u- 
prawianej ostatnio przez kę 


Tito w Słosunku do Albanit, 
rzecznik, udzie) następującej 
odpowiedzi: 


Podczas wojny naród albański 
ł narody Jugosławii walczyły o 
zwycięstwo wspólnej wy, 
co pogłębiło ich przy 
nie jednak  trockiści jugosło» 
wlańscy, w swej wrogości wo- 
bee ZSRR i krajów „emokracji 
ludowej, podjęli 


dlaczego nie potrafiono was odnaleźć. M; 


ugrupowania de Gaul- 


Komunistyczna Partia Fran 
cji oświadcza, że w drugiej 
turze wyborów członkowie jej 
głosować będą jedynie na tych 
kandydatów,którzy potępiają 
agresywny nat atlantycki. 
Apel koficzy się wezwaniem 
do wszystkich uczciwych so- 
cjalistów i katolików, do wszy 
stkich republikanów 1 człon- 
ków Ruchu Oporu, aby w dru 
giej turze wyborów głosowali 


za niepodległością narodową, 


kampanię przeciwko Albanii, u- 


-|krywając zbrodniarzy wojennych |naszych przywódców. 


dopuszczając się oszczerstw | 
szantażu oraz popełniając wciąż 
akty prowokacji. Używają oni 
przy tym metod czysto imperia 
listycznych. Ostatnia  jugosta- 
wiańska prasa i radio podjęły 
szczególnie zaciekłą  kamvanię 
pszczerstw i Alban 
Preparują 


ne zmyślone 
komym prześli 
niu urzędników poselstwa jugo- 
słowiańskiego w Tiranie. o sa- 
molołach albańskich. które mia- 
ły naruszyć granice jugoslowiań! 
Jugosl; 


bezwzględna|o „trudnej 


ską, o pomocy,  jskiej 
wia udzielą rzekomo 
równocześnie szerzą 
sytuacji” 


j 

Albanii. a 

klamstwa 
naszego 


eliście, że 


była większą ilość głosów, niż 
m ocz r 


aleko od Moskwy 


— Pytam was, towarzyszu Rogow — brzmiał w słu- 
chawce głos Batmanowa — dlaczego nie wykonaliście 
mego zarządzenia? 

— Tak, Wasyli Maksymowiczu... odezwał się głos Ro- 
gowa. 

— Co za „tak“? — przerwał Batmanow. — Rozpocz- 
niemy rozmowę od początku. Samowolnie zatrzymaliście 
dziesięć maszyn, które szły do siódmego punktu. Roz- 
kazałem, aby natychmiast wróciły. Gdzież więc są? 

— wWasyli Maksymowiczu, przecież nie jestem winien, 

że na siódmym punkcie nią spieszą z przyjęciem tych. 
maszyn, Nie przysyłają nawet swych ludzi. 
Nie oszukujcie mnie, Rogow! Przede mną stoi czło- 
wiek, który był wczoraj do was posłany po maszyny. 
Nie mógł was odnaleźć, choć stracił na to cały dzień. 
Zagadkowy wypadek. 

Beridze mocniej nacisnął słuchawki. Kierownik ru- 
chu słuchał tak uważnie, że nawet wargi jego drgały 
od zdenerwowania. 

— A co ja temu jestem winien. 
niezaradnych ludzi! 

— Wystarczy, towarzyszu Rogow! Nie uważacie mnie 
chyba za naiwnego chłopczyka." Doskonale rozumiem. 


Nie należy posyłać 


„Batmanow się nie dowie, a ja na tych zdobytych sa- 
mochodarh w ciągu jednego dwóch dni — przewiozę 
jakie sto lub dwieście rur!" 

— Napróżno przypisujecie mi takie rzeczy, Wasyli 
Maksymowiczu! 

— Towarzyszu Rogow! — zadźwięczał głos Batmano- 
wa. — Proszę natychmiast zebrać maszyny i osobiście 
jeszcze jutro dostarczyć je na siódmy punkt, 

— Dlaczego osobiście? Mam i bez tego dużo pracy.. 

— Powiedziałem. I nie chcę więcej powtarzać! 

— Rozkaz! 

— Żeby to się więcej nie pwtórzyło! Poza tym chcę 
wam przypomnieć pewną nieprzyjemną historię z ry- 
bami. 

— Wasyli Maksymowiczu, nas słuchają moi podwładni, 

—,Czy obawiacie się, że osłabię wasz autorytet? Nie 
obawiajcie się. Waszego autorytetu nikt nie poderwie, 
jeśli sami tego nie uczynicie. A tym, że zatrzymaliście 
obce maszyny i podstawiacie nóżkę towarzyszom, któ- 
rzy stają z wami do współzawodnictwa — czy tym nie 
obawiacie się osłabić swego autorytetu? 

— Wasyli Maksymowiczu, jeszcze raz proszę... Wszak 
nie jesteśmy sam‘... 

— Dobrze! Będziemy rozmawiać sam na sam. — Po 
krótkiej przerwie Batmanow szorstko rozkazał, — 
Wszyscy, którzy znajduja sie ną linii — rozkazuje odeiść 


od aparatów! 


w wyborach kantonalnych w 
roku 1945. 

Analiza rezultatów w wy= 
borach kantonalnych wykazu 
je, że w porównaniu z wybo- 
rami kantonalnymi, które: się 
odbyły w roku 1946, Kowmu- 
miści zdobyli 135 tysięcy glo- 
sów więcej, podczas gdy STIO 
(prawicowi socjal-demokraci) 


postępem społecznym, wolno- 
ścią i pokojem. 
DJ 


PARYŻ (PAP).—Prasa fran 
cuska poświęca w dalszym 
ciągu wiele uwagi wynikom 
pierwszej tury wyborów kan- 
tonalnych. Podkreśla się, że 
Francuska Partia Komunist, 
czna, mimo gwałtownej na- 
gonki antykomunistycznej, — traci 459 tysięcy g} 
nie tylko zachowała pozycie| — 246 tysięcy, radykałowie-- 
pierwszej | najwiekszej partii | 105 tysiący, PRL — 20 tysięcy. 
politycznej Francji. lecz zdo-| Wybory zostały przeyrowa- 
dzore na podstawie dyskry- 
minacyjnej ordynacji wybo: 
czej, która nie zawiera zasa- 
dy proporcjonalności. W związ 
ku z tym ilość głosów, konie- 
<znych dla uzyskania jednego 
mandatu — została ustalona 
w ten sposób dla różnych o- 
kręgów. aby zmniejszyć do 
minimum stan posiadania par 
fil komunistycznej. Pom 
przytoczone przykłady wyr: 
nie charakteryzują ten dyskry 
minacyjny charakter ordyna= 
cji wy! jej: 

Jeden radca komunistyczny 
reprezentuje 100 tysięcy wy 
berców. podczas gdy na w. 
bór jednego radcy ŚFIO wy- 
starczało 11.200 głosów, na 
wybór radykała — 5200 gło- 
sów, na wybór gaullisty — 
27 tysięcy głosów. 


ju. Atakują oni przy tym 


Celem tej kampanii, rozpęta- 
nej przez machinę propagand 
wą Dźilasa. jest oszukanie ludu 
jugosłowinńskiego, wpojenie 
weń nienawiści przeciwko nasze 
mu narodowi oraz. wytworzenie 
atmosfery wrogości między obu 
naszymi krajami. 

Wszystkie te wysiłki 
słów są jednak daremne, ponie 
waż naród jugosłowiański dosko 
nale rozumie, iż Albania nie ma 
nie wspólnego z imperializmem. 
współpracuje natomiast ściśle ze 
Związkiem Radzieckim, podczas. Mimo tych szykan, partia 
gdy klika Tito odnosi sie wro: |komunistyczna zwiekszyła 1- 
go do Związku Radzieckiego, a|lość posiadanych mandatów 
sie 2, imper'alistamnt. w 48 kantonach. 


trocki 


— Naczelnik ruchu zdjął słuchawki i odszedł do okna. 
Beridzego to rozśmieszyło i dał Aleksemu znak, ażeby 
ten nałożył nauszniki. 

— Proszę odłożyć rozmowę, Wasyli Maksymowiczu — 
powiedział Rogow, gdyż i tak słuchają nas, 

— Jeżeli są tacy bezwstydni ludzie, to niechaj słuchają. 

Beridze i Kowszow uśmiechnęli się. Aleksy przytrzy- 
mywał jedną ręką nauszniki, drugą dotykał swojej lek- 
ko odmrożonej twarzy, która od ciepła stała się czer- 
wona i zaczęła nuchnać 

— Mogę powiedzieć waszym podwładnym, że szanu- 
ię ich naczelnika, który jest pełnym woli i umiejetności 
kierownikiem. Jednakże pozwala sobie na anarchistycz= 
ne uczynki, które nie mogą być tolerowane. Jestem na- 
wet skłonny nazwać wasz sposób postępowania korsar- 
stwem na naszej magistrali lodowej. 


— Wasyli Maksymowiczu, obrażacie mnie! — krzyk= 
nął Rogow. 
— A ja już jestem przez was obrażony! natych- 


miast odpowiedział Batmanow. Czy myśleliście o mnie, 
kiedy zdecydowaliście się na taką awanturę? Czy przy= 
puszczaliście, że będę tolerował takie rzeczy? — Batma- 
now pomilczał, a następnie mówił już spokojniej. — 
Wracam teraz do sprawy ryb. Nie wierzyłem po pro~ 
stu, gdy mi mówili, że mieliście z tym coś wspólnego. 
Teraz jednak uwierzyłem. Ot i wszystko! Historii 


z maszynami nie sanomna nigdy! 
d. c, m, 
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Oszczędność i i walka z marnotrawstwem- to droga do dobrobytu i potęgi kraju 


Pźzemówienie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów — tow. ministra Hilarego Minca 
NA KRAJOWEJ NARADZIE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 


Towarzysze i obywatele! 
Sądzę, że będzie wskazanym 
rozpatrywać naszą dzisiejszą 
naradę i wyniki przez nią 
osiągnięte na tle pewnej 
ogólnej charakterystyki sy- 
tuacji gospodarczej w na- 
szym kraju. 

Jeżeli spróbować dać ogól- 
ną charakterystykę obecnej 
sytuacji gospodarczej w na- 
szym kraju, to przede wszyst 
kim należałoby dać odpo- 
wiedź na pytanie, jakie wy- 
niki osiągnęliśmy w rezul- 
tacie przeprowadzonej w sty 
czniu reformy płac i reformy 
norm. 

Jak wiadomo przeprowa- 
zona w styczniu reforma 
płac i norm była przedsię- 
wzięciem bardzo trudnym. 
Należało gruntownie zmie- 
nić przestarzały i zabagnio- 
ny system płac. Należało zre 
widować i ustalić na nowo 
żysiące i dziesiątki tysięcy 
norm. Należało równocze- 
śnie przeprowadzić pewne 
istotne zmiany w układzie 
cen i znieść system zaopatrze 
nia kartkowego. 

W ten sposób należało prze 
prowadzić wielką pracę je- 


dnocześnie na czterech tru- 
dnych i skomplikowanych 
płaszczyznach. 

Nie dziwnego, że w tych 
warunkach wróg klasowy 
starał się wszystko zrobić, 
żeby poprzez szeptaną pro- 
pagandę, poprzez kampanię 
kłamstw i oszczerstw, po- 
przez sianie zwątpienia utru 
dnić tę wielką reformę i nic 
też dziwnego, że nawet w sze 
tegach klasy robotniczej i 
nawet w szeregach aktywu 
gospodarczego, czy admini- 
stracyjnego było wielu scep- 
tyków, było wielu ludzi, któ 
rzy wątpili, czy to duże za- 
mierzenie da się skutecznie 
przeprowadzić. 

Byli ludzie, którzy twier- 
dzili, że w rezultacie refor- 
my nie zostanie osiągnięta 
żadna faktyczna podwyżka 
płac. A jak wyszło w rze- 
czywistości? 

Już w styczniu rzeczywi- 
ste wypłaty wzrosły w sto- 
sunku do listopada w roz- 
məitych gałęziach przemy- 
slu od 21 do 53,5 proc, a w 
lutym i marcu trwał dalszy 
wzrost wypłat, przynoszący 
realną podwyżkę zarobkó! 


Nadzieje wrogów zbankrutowały 


Byli ludzie, którzy twier- 
dzili, że nowe normy nie zo- 
staną przyjęte przez klasę 
robotniczą, że wydajność nie 
tylko nie podniesie się, ale, 
że spadrie i że się załamie. 
A jak wyszło w rzeczywisto- 
ści? Istotnie, na początku 
stycznia były pewne wahnię: 
cia wydajności, ale już w Iu- 
tym i w marcu wydajność 
idzie stale w górę i na wie- 
lu odcinkach nowe normy są 
przekraczane z wielkimi nad 
wyżkami, P 
"yli ludzie, którzy twier- 
dzili, że cała reforma nic nie 
da, bo wszystkie ceny pójdą 

jak wyszło w rze- 
? Ceny w zasa- 
dzie w górę nie poszły. 

Byli ludzie, którzy twier- 
, że wybuchnie inflacja, 
a jak wyszło w rzeczywisto. 
ści? Dzięki właściwej poli- 
tyce finansowej i dzięki wła 
ściwej polityce cen, nie ba- 
cząc na wielkie podniesienie 


Wynika z tego, że nadzie- 
je wrogów zhbankrutowały, 
a przewidywania „niewier- 
nych Tomaszów! i sceptyków 
zostały przekreślone przez 
życie. Wynika z tego, że 
partia, związki zawodowe, 
administracja — potrafiły 
przy wspólnym skoordyno- 
waniu działania przeprowa- 
dzić skutecznie te wielkie i 
trudne przedsięwzięcia. 

Wynika z tego, że klasa 
robotnicza wykazała dużo 


dania Kongresu Zjednocze- 
niowego zostały wykonane 
i mamy obecnie nie doskona= 
ły może, ale znacznie lepszy 
od poprzedniego, system 
płac, który zapewnił realną 
podwyżkę, która stanowi bo 
dziec do wzrostu wydajności 
i podstawę do dalszego, zwy 
cięskiego marszu naprzód. 
Skuteczne i pomyślne prze 
prowadzenie reformy plac 
i norm, połączone ze miesie- 
niem systemu kartkowego 


wyplat gotówkowych, emi- 
sja, obieg banknotów jest 
ohecnie mniejszy, niż był 
przed reformą. 


Sprawa mięsa i tłuszczu 


Ale są w naszej gospodar- | 
ce zjawiska ujemne, które 
budzą i słusznie budzą w 
masach pracowniczych nie- 
pok 

Takim ujemnym zjawi- 
skiem w naszej gospodarce 
jest zachwianie równowagi 
rynkowej przede wszystkim 
na odcinku mięsa i tłuszczu, 
Co to znaczy zachwianie rów 
nowagi rynkowej na odcinku 
mięsa i tłuszczu? 

Zachwianie równowagi 
rynkowej następuje wtedy, 

gdy towaru jest za mało w 
SĄ do ilości pieniędzy, 
dysponują ludzie, 
chcący ten towar kupić. To 
Vłośnie nastąpiło teraz u nas 
na odcinku mięsa i tłuszczu. 

Dlaczego to nastąpiło? Czy 
teraz w 1949 r. mamy mięsa 
i tluszczu mniej, niż w 1948, 
1947, 1946, czy nawet 1945 
roku? Bo przecież w 1947, 
1946, a nawet w niektórych 
miesiącach 1945 r. mięsa by- 
ło pozornie w bród i każdy 
mógł je kupić bez przeszko- 
dz. Czy istotnie w 1949 r. 
mięsa jest mniej, niż go by- 
ło w 1946, 1947, czy 1845 ro- 
ku? Nie, my produkujemy 
teraz w naszym rolnictwie 
ni głowę ludności prawie 4 

y j mięsa i tłuszczu, 
niż w 1945 r. i więcej niż w 
1946 r. gdzież więc leżv od- 
nawiedź na nvtanie? W 1945 


jest niewątpliwie poważnym 
sukcesem, jest dodatnim zja 
wiskiem w naszej gospodar- 
ce. 


$: zatrudnionych w przemy- 
śle i zamieszkałych w mi 
stach było znacznie mniej, 
zarobki były niezmiernie ni 
skie, mięso było niedosteęj 
ne w cenie i dlatego, chociaż 
go było w istocie rzeczy bar- 
dzo mało, było go pozornie 
w bród. 

W r. 1949 ilość zatrudnio- 
nych w przemyśle jest bez 
porównania większa, ilość 
zamieszkałych w miastach 
„est bez porównania większa, 


zarobki są bez porównania |} 


wyższe, potrzeby są bez po- 
równania większe i dlatego, 
chociaż mięsa jest bez po- 
równania więcej, odczuwa- 
my znaczny jego niedosta- 
tek, mamy na tym ódcinku 
zachwianie równowagi ryn- 
kowej. 

Może powstać pytanie, czy 
takie zachwianie równowaci 
rynkowej istniało przy sy- 
stemie kapitalistycznym i je 
żeli istniało, to jak sobie z 
tym kapitaliści radzili? — 
Owszem, takie zachwianie 
równowagi istniało w syste- 
mie kapitalistycznym. Tam 
stałym zjawiskiem było ra- 
czej zachwianie równowagi 
w odwrotnym kierunku: to- 
waru było za dużo w sto- 
sunku do pieniędzy, który- 

i ludzie rozporządzali. Ale 
czasem, bardzo rzadko oka- 
z. wało sie nagle. że w stasun 


mądrości i świadomości. Za. |™ 


ku do popytu na dany to- 
war, tego towaru jest za 
mało. Jak sobie wtedy 
kapitaliści radzili? — Bar- 
dzo prósto. Ceny szły ra- 
ptownie w górę. Bogacili się | 


gdybyśmy chcieli u nas w 
1994 roku zastosować te ka- 
pitalistyczne metody, to by- 
łoby to łatwe i proste i mo- 
glibyśmy przywrócić za- 
chwianą na odcinku mięsa i 
tłuszczu równowagę rynko-- 
wą. Np gdybyśmy zezwolili 
na podniesienie cen dwa, czy 
trzy razy w górę, to mięso 
stałoby się niedostepne dla 
wielu i szereg konsumentów 
zrezygnowałoby i odpadło. 
Ale przez to wzbogaciliby się 
kupcy, spekułanci i choć 
równowaga *kowat zosta- 
łaby przywrócona i nie by- 
łoby trudności, które obec- 
nie przeżywamy, to ceny i 
nie tylko mięsa stałyby się 
niedostępne dla mas pracu- 
jących i poważnie obniżyłby 


kupcy, spekulanci i pośred- 
Cena towaru stawała 
się niedostępna dla mas pra 
cujących, szereg kupujących 
rezygnowało, odpadało i rów 
nowaga się przywracała, 


Akcja hodowlana wkrótce już da 
wyniki 


Nie ulega wątpliwości, że |masową kontraktację. 


Czy ta droga, na którą 
weszliśmy, jest słuszną dro- 
gą? Niewątpliwie to jest dro 
ga słuszna. 

Czy ta droga da rezulta- 
ty? Niewątpliwie ta droga da 
rezultaty, Kiedy ona da re- 
zultaty? Zależy te od wielu 
okoliczności, ale _ przede 
wszystkim od energii, którą 
rząd, organizacje społeczne, 
administracja rolnicza i ma- 
sy chłopskie potrafią rozwi- 
mé w kierunku przyspiesze- 
nia wzrostu produkcji mięsa, 

Wynika z tego, że ta cho- 
roba, ito zachwianie równo- 
wagi na odcinku mięsa i tlu- 
szczu, które obecnie przeży- 
wamy, jest przejściową cho- |t 
róbą. Jest to choroba, wy- 
nikająca z tego, że wzrost 


się poziom życia mas i za- 
hamowałoby się tempo na- 
szego rozwoju, 

My na tę drogę nie we- 
szliśmy. Naodwrót. Kupców, 
którzy usiłowali windówać 
ceny, przegnaliśmy z rynku, 
ustaliliśmy stałe opłacalne 
ceny dla chłopa, uruchomili- 
śmy wielki aparat skupu spo 
łecznego i zamiast obcinać 
konsumcję zrobiliśmy kosz- 
tem wielkich nakładów 
wszystko co było możliwe 
dla rozszerzenia produkcji, 
Przez zorganizowanie instru- 
ttażu na „wsi, przez zapew- 
mie wsi większej ilości 
pasz treściwych, przez zape- 
wnienie opieki weterynaryj. 
nej, przez premie i ulgi po- 
datkowe dla chłopów i przez 


przed 


Ale, jeżeli przyjrzymy się, 

towarzysze, całej naszej go- 
spodarce, to zobaczymy w 
tej naszej gospodarce wiele 
choć mniej ostrych takich za 
chwiań, jeżeli chodzi o arty. 
kuły produkcyjne i konsum- 
cyjne. SA: towarzyszy, te 
raz stali produkujemy zna- 
cznie więcej, niż przed woj- 
ną. Produkujemy stali 2 mi. 
liony, a był czas, że w Pol- 
sce produkowało się 600.000. 
i wtedy 600.000 było za du- 
żo, a teraz tych 2 milionów 
jest za mało. Dlaczego? Dla. 
tego, że wtedy się w Polsce 
nie budowało, że wtedy się w 
Polsce nic nie rozrastało, nie 
przybywało nowych maszyn, 
nowych instalacji, nowych 
fabryk, dlatego wtedy tych 
60v.000 było za dużo. 
A teraz, ze względu na na 
sze rozrastanie, na nasze bu- 
dowr.ictwo tych 2 milionów 
jest o wiele, o wiele za ma- 
ii 

Budujemy teraz mieszkań 
robotniczych w Polsce znacz 
nie więcej, niż kiedykolwiek 
budowało się przed wojną, 
ale tych mieszkań jest wciąż 
za mało. Dlaczego? Dlatego, 
że rośnie liczba osób zatru- 
dnionych, liczba zakładów 
pracy, bo rośnie liczba na- 
szych przemysłów, nowych 
fabryk. 

Produkujemy tkanin weł- 


Nigdy Polska tak 


Nasza gospodarka przypo- 
mina młodego, -niezmiernie 
szybko rosnącego człowieka, 
emu wszystkiego za mało, 
któremu nie można nastarc: 
który z ubrania wyrasta, któ 
ry buty zdzierą, który zjadą 
bochenek chleba na śniada- 
nie | mówi — więcej! I glo- 


yć, | gadania daj! (huczne oklas 


produkc; 
w stosunku do wzrostu miast, 
do wzrostu przemysłu, do 
wzrostu ilości zatrudnionych, 
do wzrostu stawek płac i 
i funduszu płac. Wynika z 
tego, że droga do leczenia tei | 
choroby nie leży w zatrzy- 
maniu tempa naszego roz- 
woju, ale leży w rozszerze- 
niu produkcji mięsa, w przy 
spieszeniu wzrostu tego 
uwstecznionego i zapóźnio- 
nego obecnie odcinka i wte- 
dy powstaną wszystkie da- 
ne, aby stopniowo coraz wię 
"ei mięsa szło o konsumcję 
h. Tyle cheia. 
tem oricat o sprawie 
usuwania zachwiań w rów- 
nowadze rynkowej na odcin 
ku mięsa i tłuszczu. 


Produkujemy więcej, niż kiedykolwiek 


wojną 
nianych i bawełnianych zna 
cznie więcej, niż przed woj- 
ną, ale jest ich wciąż za mā- 
łu, A pamiętajmy, 
wojną pozornie wyglądało, 
że tkanin wełnianych i ba- 
wełnianych było za dużo. — 
Pamiętamy jak niejeden ku. 
piec zachwalał swój towar 
tobotnikowi: „Może pan sza- 
nowny kupi kretoniłe w taki 
desenik, może takie ubra:.ko, 
a może pan szanowny kupi 
buciki na takim obcasie". 
Ale „pan szanowny“ r 
wtedy płótno w kieszeni, bo 
pana szanownego właśnie 
wyrzucono przed kilku dnia 
mi z pracy lub ogłoszono 
turnusy i „par: szanowny“ 
myślał, nie o tym, jak ubran 
ko kupić ale jak pierzynę 
sprzedać na życie. A dzisiaj, 
kiedy rośnie il zatrudnio 
nych, kiedv rosną stawki 
płac i fundusz płac, nie ma 
czasem tego deseniku, który 
się podoba i trzeba czasem 
zgodzić się na inny desenik 
lub na inny towar. 
Pozwólcie mi towarzysze 
na jedno porównanie. Gospo 
darka sanacyjna przedwojen 
na Polski przypomina mi 
cr.ylącego się do grobu bez- 
zębriego starca, któremu co. 
raz mniej potrzebą. Produk- 
cja była mała i malała, po- 
trzeby były małe i jeszcze 
rędzej malały. 


szybko nie rosła! 


daj, daj więcej mieszkań, daj 
więcej mięsa, daj więcej tka- 
nin, więcej butów, daj i daj, 
więcej daj, prędzej daj, bez 


Daj, bo ja rosnę, daj, bo ja 
szybko rosnę, daj szybko i 
prędko, bo ja rosne tak szyb- 
ka i prędko, jak nigdy Polska 


śno woła — więcej daj, wię- 


cej, więcej stali daj, więcej 
wasia fal  wianał  namentu 


, 


nie rosła! (ol laski). 
Towarzysze i koledz; 


na tę 
dzisiejsza narade zc 


aliśmy 


mięsa spóźnia się| qukc: 


sie po to, żeby ustalić najlep- | 
sze sposoby, jak temu nasze- 
mu młodemu, pięknemu, nie- 
zmiernie szybko i prężnie ro- 
snącemu krajowi, dać jak naj 
więcej i jak najprędzej tego 
wszystkiego, co on potrzebuje. 
(oklaski). 

Dać więcej stali, więcej wę 
gla, więcej mieszkań, wi 
mięsa, więcej tkanin, wi 
butów, więcej szkół, więcej 
teatrów, więcej miejsc w ki- 
nach — tzn. więcej prodnko- 
wać na istniejących warszta- 
tach pracy i budować wciąż 
nowe i nowe warsztaty pracy. 

Na to wszystko potrzeba o- 
gromnych środków. Na to 
wszystko potrzeba najbardziej 
racjonalnego, oszczędnego wy 
korzystania największego skar 
bu, który posiadamy, tza, naj 
bardziej racjonalnego : oszczę 
dnego wykorzystanig naszej 


dobitnie, że ogromna ilość pra 
ty marnuje się u nas bez 
tecznie. Skończyć z tym mar- 
notrawstwem, obrócić to, co 
się bezużytecznie marnuje, na 
rzeczy skuteczne i pożyteczne, 
na przyśpieszenie naszego roz 
woju, na przyśpieszenie ust- 
nięcia bolączek, które nas tra 
pią — oto jest zadanie dzisiej 
szej narady. x 
Kiedy mówimy o redukcji 
bezużytecznych wyddtków, 0 


wym, o Srależczości robote 

niczej, o lepszym wykorzysta 
niu surowców, o podniesieniu 
gatunku towarów — pamięż 
tajmy zawsze, że tu chodzi o 
jedną podstawową rzecz, o za 
oszczędzenie ludziom pracy, © 
to, żeby istotna jej część nie 
marnowała się bezużytecznie 
I o to, żeby ta marnująca się 
część pracy obrócona była po 
żytecznie na nasz wzrost. na 


pracy. Tymczasem wiemy, i 
narada dzisiejsza wykazała to 


Co jest nowefł w obecnej 
naradzie? Przecieź już daw- 
miej, mówiliśmy nieraz, | nie 
tylko mówiliśmy, al wykony 
y ta — mówiliśmy nie 
raz: więcej węgla, więcej sta- 
ul, r tkanin, więcej pro- 
i. Ale bardzo często da- 
waliśmy wprawdzie więcej, 
ale marnotrawiliśmy pracę. 
Bo zastanówmy się: jeżeli dać 
ji kosztem nad 
t, jeżeli dać wię 

kosztem nad- 
ycia maszyn, je- 
ej produkcji ko- 
nia gatunku to- 
warów, to przecież to, co się 
zarabia na tej większej ilości, 
to się w dużym stopniu traci 
na tych ujemnych czynnikach. 
Nowość obecnego etapu i to 
nowe, co jest na obecnej na- 
radzie, polega na tym, że nie 
wystarcza już mówić „wię- 
cej“, a trzeba mówić i robić 
„więcej, taniej, oszczędniej i 
lepiej". Dlatego mówimy 
cej”, co się tłumaczy „Pr: 
terminowo wykonać plan“. 
dlatego mówimy jednocześnie 
„taniej, oszczędniej i lepiej“, 
co się tłumaczy „walczyć z 
marnotrawstwem, wprowadzać 
planowy system oszczędzania! 

Zobowiązania, które zostały 
przyjęte na obecnej nar: 
mają takie właśnie, a nie in- 
ne znaczenie. Więcej, ale i ta- 


To jest to nowe, co wyszło z 
tej narady. Z tej narady wy- 
szło. niezłomne , przekonanie, 
że kto narusza dyscyplinę pra 
cy, kto nie wykorzystuje każ- 
dej minuty w dnin pracy, kto 
marnotrawi surowiec, kto wy 


rabia brak, kto przedłuża cykl 
produkcji, 


kto nie wykorzy- 
ystkich możliwości, 
zynach, kto. 
nie wprowadza ulepszeń i me 
chanizacji, kto przeciwstawia |; 
się wynalazczości robotniczej. 
kto toleruje zbędnych ludzi i 
zbędne instytucje, ten marno- 
trawi rezultat naszego zbioro- 
wego wysiłku i naszej pracy, 
ten hamnje. nasz rozwój, ten 
odbiera nam te fabryki. które 
są nam potrzebne, te szkoły, 
których tak pragniemy, te szpi 
tale, których nam tak brak, 
ten odbiera nam nie tylko no 
we budowle i zakłady, ale od 
biera nam od ust chleb dnia 
powszedniego. 

Nie bądźmy, towarzysze, za 
dobrzy i za liberalni. Nie zwa 
lajmy wszystkiego na ludzką 


Pozwólcie towarzysze, że za 
trzymam się krótko jeszcze 
na jednej sprawie, która po- 
jadą wielkie znać 
której w toku dzi zej dy- 
skusji mówiono wzśldaje ma 
ło, 

Jednym z podstawowych e- 
lementów planowego syste- 
mu oszczędzania jest postęp 
techniczny. Postep techniczny 
potrzebuje wielkiej, twórczej 
pracy naukowej, pracy wielu 
instytutów, laboratoriów, wie 
lu uczonych, konstruktorów i 
technologów. Polska nauka 
techniczna ma trudną, a cza- 


nasz dobrobyt i na naszą siłę. 


Więcej, taniej, oszczędniej i lepiej 


niej, więcej, ale i oszczędnie), 
więcej, ale i lepiej. Przedter- 
minowo wykonać plan, ale 
walczyć z marnotrawstwem 1 
rządzić się żelaznymi prawa= 
mi systemu oszczędzania, 
Jest jeszcze jeden nowy 
czynnik, który chciałbym pod 
kreślić, jeżeli chodzi o dzisiej 
szą naradę. Na naradzie ujaw 
nit się z całą siłą nie tyiko 
nowy stosunek do pracy, nie 


tylko nowy socjalistyczny sto 
sunek do produkcji, ale nowy 
socjalistyczny stosunek do do 
bra społecznego, do własności 
s0- 


publicznej, do własności 
cjalistycznej. Po, 
trawstwa to jest 
ale  rozumieliśmy je zat 
indywidualnie i jeżeli jakiś 
człowiek czy rodzina marno= 

ila swoją pracę, to mówi 
liśmy: „pal ich sze to jest 
'h osobista sprawa. Ale kie- 
dy marnotrawi się pracę. mar 
motrawi się surowce, źle uży 
wa się maszyn w naszym 
przedsiębiorstwie, we wsi 
nym przedsiębiorstwie, w $0= 
cjalistycznym przedsiębior= 
stwie, to to już nie jest indy- 
widualna, osobista, rodvinna 
rzecz, to już nie jest indywi= 
dualne wykroczenie, ale to 
jest godzenie, bezpośrednie go 
dzenie w interesy całego, wiel 
kiego, 25-milionowego narodu! 
(huczne oklaski). 


Za marnotrawcą kryje się wróg 


głupotę i naiwność, czy na 


konserwatyzm i rutynę. Pa- 
miętajmy, że nie żyje w 
próżni, pamiętajmy, że są na 


świecie podżegacze wojenni, 
którzy by chcieli zakłócić nasz 
pokojowy wysiłek 1 pamiętaj- 
my 0 tym, że czasem za „na= 
iwnym* marnotrawcą, za po- 
zornie głupim marnotrawcą 
może się kryć wróg, nasłany 
do naszego kraju przez impe= 
rialistycznych, wojennych pod 
Żżeraczy. 

Nie ulega, towarzysze, wąt- 
pliwości, że ta narada uzbroi 
nas do wałki z marmotraw= 
stwem, które nie jest indywi- 
dualną czy rodzinną sprawą. 
w sprawie którego nie można 
powiedzieć „pal go sześć”, a= 
le, które jest wystęnkiem prze 
ciwko dobru wielkiego. 25- 
milionowego narodu. Nie ule- 
ga wątpliwości, że ta narada 
utwierdzi nas w przekonaniu, 
że planowy system oszczędza 
nia jest jednym z podstawo- 
wych instrumentów skuteczne 
go, socjalistycznego budowni- 
ctwa w Polsce. 


Wierzymy we własne siły 


żuazyjnej dla polskich nau- 
kowców 1 techników pole dzia 
łania było niezmiernie wą- 
skie. Potem przyszła okupacja 
niemiecka, pozbawienie moż- 
liwości pracy naukowej, zam 
knięcie warsztatów badaw= 
czych i wiele morderstw po- 
pełnionych na naukowcach f 
ai pol: h. Dziś wia 
le z tych zniszczeń zostało już 
odbudowane, wiele warszta= 
tów, naukowych instytutów 1 
laboratoriów pracuje i w du- 
żym stopniu. nie mówiąc już 
0 społecznych warunkach, któ 
re się całkowicie zmieniły 1 


sami i tragiczną przeszłość. 
Przed pierwszą wojną świato 
wa. a później w Polsce bur- 


stanowią wielki bodziec dla 
rozwoju nauki 3 techniki. W 
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Otoczymy troską i opieką— mistrzów oszczędności 


Nr. 82 


Przemówienie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów — tow. ministra Hilarego Minca 
na KRAJOWEJ NARADZIE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


dużym stopniu zostały stwo- 
rzone dla tego rozwoju wA- 
runki materialne, ale dla roz- 


woju polskiej nauki í techni- 
ki nie wystarczą tylko warun 
ki materialne, Po to, ażeby na 
tka polska, a zwłaszcza pol- 
ska technika mogła się zwy- 
cięsko rozwijać, trzeba odpo- 
wiedniego klimatu psychicz- 
nego, odpowiedniej atmosfery 
wśród ludzi polskiej nauki i 
techniki. Trzeba przede wszy- 
stkim wierzyć we własne siły, 
w siły własnej nauki i wła- 
snego narodu, A przykro to 
jest powiedzieć, ale trzeba 
stwierdzić, że wśród naszych 
naukowców i techników bar= 
dzó często tej wiary w siły 
własne narodu, w siły własnej 
nauki nie widzimy. ż 

jest bardzo częstym, jeże 
hagminnym wsród naukowe. 
ców i techników polskich bał 
y stosunek do nau- 
w kapifalistycznych? 
Czyż nie jest bardzo częste i 
nagminne chwalenie wszyst- 
klego, co w Ameryce, a ganie 
nie pogardliwe wszystkiego, 
co wyrosło w kraju socjali- 
mmu, w Związku Radzieckim 
i co rośnie w Polsce! (oklaski), 


Sq wielkie iwórcze 
siły w narodzie 


W okresie carskim naród ro 
syjski posiadał wielu utalen- 
towanych wynalazców, uczo- 
nych, techników. Wystarczy 
wspomnieć dwa tak wielkie 
nazwiska, jak chemika Men= 
delejewa i nazwisko odkryw- 
cy radia Popowa. Ale system 
carski dusił rozwój nauki i 
techniki i dopiero rewolucja, 
która otworzyła szerokie per- 
spektywy budownictwa sooja- 
listycznego wydobyła na 
wierzch wielkie talenty i sity, 
Które stworzyły teraz potężną 
naukę | technike Związku Ra 
qdficckiego. Naród polski wy- 
dał wielu utalentowanych u- 
wynalazców, Wy- 
i Qlszew- 
skiego i Wróblewskiego dwóch 
profesorów Uniwersytetu Kra 
kowskiego, którzy dokonali 
po raz pierwszy . w świecie 
skroplenia powietrza, Wystar 
czy wspomnieć o wielkiej Pol 
ce Marii Curie-Skłodowskiej, 
która wraz ze swym mężem 
odkryła rad. Wystarczy wspo 
mnieć o Polaku Karolu Fun- 
ku, odkrywcy witamin. Wy- 


Zdecydowana postawa Rządu RP 


wobec oszczerczych informacji placówki USA w Warszawie 
Oświadczenie rzecznika MSZ 


Warszawa (PAP). Rzecznik 
Ministerstwa Spraw Zagrani- 
cznych, minister pełnomocny 
Wiktor Grosz, złożył wczoraj 
na konferencji prasowej na- 
stępujące oświadczenie: 

Rząd Polski oddawna ob- 
serwował z niezadowoleniem 
działalność placówki informa 
cyjnej Ambasady USA w War 
szawie (USIS). Placówka ta 
powołana jest do tego, aby In 
formować społeczeństwo pol- 
skie o życiu narodu amery- 
kańskiego, podobnie jak od- 
powiednia polska placówka w 
USA informuje społeczeństwo 
amerykańskie wyłącznie o na- 
szym życiu narodowym. 

Niestety jednak USIS w Pol 
sce wykracza systematycznie 
poza te ramy, pomimo licz- 
nych upomnień ze strony na- 
„szych czynników oficjalnych. 
(Nie Iioząc się zupełnie z pow 


USA nie ma monopolu 
na bombę atomową 


Nowy Jork (PAP). Jak dono 
Ši prasa amerykańska, znany 
iamerykański fizyk atomowy 
prof. David Bradley wygłosił 
na zjeździe burmistrzów ame- 
rykańskich przemówienie, w 
którym oznajmił, że wiara, 
jakoby Stany Zjednoczone po 
siadały monopol na bombę 
tomową, jest jedną z najba! 
dziej brzemiennych w skutki 
iluzji. Mówca zaznaczył, że nie 
ma obecnie tainmnic, boraby 
atomowei. 


starczy wspomnieć 


Jest tragizm w tym, 
Szczepanik dokonal swoich od 
kryć w Ameryce, Maria Cu- 
rie-Sklodowska we Francji, a 
Karol Funk w Niemczech. 
Nie było w Polsce warunków 
do rozkwitu wiedzy, nauki i 
techniki. I tak, jak szli za 
chlebem wówczas na emigra- 
cję ludzie pracy, tak wyjeż- 
dżali z Polski za chlebem na- 
uki ludzie nauki. Ale o czym 
mówią te wielkie nazwiska? 
Mówią one o tym, że były i 
są wielkie, twórcze siły w na 
rodzie polskim. Dla tych wiel 
kich, twórczych sił zostały te 
raz stworzone warunki dzia- 
tania. 


I wydaje mi się, że mamy 
pełne prawo z tej narady, na 
której jest tylu prostych, nie- 
uczonych ludzi, co naprężają 
swoją wolę j rozum, by przy- 
sporzyć krafówi bogactwa — 
że mamy prawo z tej narady 
powiedzieć naukowcom i tech 
nikom polskim: dość bałwo- 
chwalczego stosunku do kra- 
jów kapitalstycznych. (długo= 
trwałe oklaski). Więcej wiary 
w siły Związku Radzieckiego 
1 w siły Polski, (długotrwałe 
oklaski). Więcej wiary w pol- 
ską naukę i w polski naród i 
więcej wiary we własną, na- 
unkown, polską tradycje. (hucz 
ne, długotrwałe oklaski). 


Najcenniejszym kapi- 
tałem [est człowiek 


Towarzysze! Chciałbym już 
zakończyć! 

Lenin pisał kiedyś: 
„Talentów — organizacyj- 
nych wśród ludu t. j. wśród 
robotników i chłopów, 
7zyskujących cudzej pra- 
jest dużo. Kapitał ty- 
siące tych talentów dławił, 
niszczył, wyrzucał, zaś my 
nie umiemy ich jeszcze od- 
szukać, dodać im otuchy, po- 
stawić ich na nogi i wysu- 
nąć, lecz nauczymy się tego, 
gdy zabierzemy się do nauki 
r całym rewolucyjnym zapa 
łam, bez którego nie ma 
zwycięskich rewolucji”. 
Takich ludzi takich lu- 
z wśród robotników i chło 
jów, których kapitał dławił, 


cy; 


szechnie przyjętymi zasada- 
mi taktownego przestrzegania 
praw gościnności, USIŚ, zamie 
niając się w zwykłą agencję 
prasową, usiłowała | usiłuje 
przemycić do polskiej opinii 
publicznej materiały, które 
nie mają nic wspólnego z ży- 
ciem narodu amerykańskie- 
go, służą zaś wyłącznie szka= 
lowaniu zaprzyjaźnionych Z 
Polską państw sąsiednich. 

Ostatnio bluletyn USIS, wy* 
dawany w Polsce w języku 
polskim, pozwolił sobie na- 
wet na poważny nietakt w 
stosunku do Rządu Polskiego, 
przy którym wydająca ten 
biuletyn ambasada jest akre- 
dytowana, 

Nie mogąc dłużej tolerować 
tego rodzaju brutalności, Rząd 
Polski był zmuszony do zażą- 
dania, aby p. Chester Opal, 
pracownik dyplomatyczny Am 
basady USA w Warszawie, 
odpowiedzialny za ten biule= 
tyn opuścił Polskę. 

Przestrzegając zawsze do- 
brych obyczajów dyplomaty= 


inżyniera 
Szczepanika, który był pierw- 
szym wynalazcą i konstruk- 
torem aparatu, telewizyjnego. 


że 


niszczył . wyrzucał — ta- 
k'ch ludzi widzieliśmy dn*o 


w czasie dyskusji przed oczy 
n:z postacie towarzyszy Ku- 
delskiego, organizatora bry- 
gady remontowej tow. Mi- 
chałka z fabryki Ceg'elskie- 
go, tow. Witosławskiego, ro- 
boinika racjonalizatora z fa. 
bryki „Kabel“ w Bydgosz- 
czy, tow, Maccew*cza i wie- 
lu, wielu innych. 

Słusznie mówi się, że raj- 
cenniejszym kap'talem jest 
człowiek. 

Jeżeli zbrodnią i grzechem 
jest marnotrawstwo, to po- 
trójną zbrodnią i grzechem 
jest marnotrawienie zdol- 


(Dokończenie ze str. 1) 
rocznie ilość odpadków I bra- 
ków w naszym przemyśle, trans 
porcie i rolnletwie. 

Ogromne sumy traci nasza 
gospodarka na skutek wielkiej 
ilości produkcji niższych gałun- 
ków i złego magazynowania to 
warów, 

Aparat administracyjny pań- 
stwa i samorządu, który przy 
władzy robotników $ chłopów 
winien być tani i sprawny, wciąż 
jeszcze kosztuje nas zbyt drogo 
z powodu przerostów blurokra= 
tycznych. 

Nle zawsze dobrze | właści- 
włe wykorzystujemy wielki ka= 
pital umiejętności robotników, 
techników, inżynierów 1 uczos 
nych. 

Nie wyzyskujemy dotychczas 
należycie twórczej inicjatywy ty 
sięcy  racjonalizatorów | wyna- 
lazców spośród klasy robotniczej 
iinteligencji pracującej. 

Wykorzystać te ogrornne re 
żerwy dla realizacji planów 
dobrobytu i budowy funda- 
mentów Socjalizmu — oto cen 
tralne zadanie, stojące dzisiaj 


spodarczej. 
Kongres Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej wska- 


PZPJG 8 w ubieglym rokuj 
dobrze wypelniły swoje zobo- 
wiązania. Byly przodującym za- 
kladem dyrekcji branżowej, Za: 
loga ósemki jest ambitna. 
tym roku nie pozostanie na sza 


z 


(Dokończenie ze str. 1) 
Dlntogo też my, włókniarze z 
PZPB Nr 4, po wysłuchaniu 
reforatów o- przedtorminowym 
wykonaniu planu produkcji, ja 
kości i oszczędności, zahnttowa 
ni w walce z sanacją i w odbi- 

zego kraju, zniszezo 
okupanta, tak jak 
się wysunąć na pier 
wero miojsce w polskim prze- 
myśle bawełnianym w 1048 r. 
potrafimy również w tym roku 


tk: 
Min. Wyszyński 
przyjął premiera Albanii 
Moskwa. (PAP), — Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wy: 
szyński przyjął dnia 22 marca 


ocznych, Rząd Polski nie publi 
kował tej wiadomości, zako- 
munikowanej tylko Ambasadzie 
USA, jednakże kłamliwe, osz 
czercza kampania prasy i ra- 
dia w Stanach Zjednoczonych 
powołująca się na Ambasadę 
USA w Warszawie, zmusza 
Rząd do podania do wiadomo 
ści publicznej istotnych okoli 
czności wyjazdu p. Chester 
Opala z Polski, 

Jak się dowiaduje PAP. p. 
Chester Opal w naibliższej 


1przyszłości opuszcza Polske. 


premiera Ludowej Republiki Al- 
bańskiej — Hodżę i przewod! 
czącego Państwowego Urzędu 
Planowania w Albanii Ko- 


nu naradzię Przeszty nami 


przed nami w dziedzinie go- | TY, 


nych, uczciwych i utalento- 
wanych ludz! (oklaski). 
Nie wolno już więcej w 
Polsce marnować ludzi, dła- 
wić ludzi, zapychać ich do 
kątów (brawa i oklaski). Nie 
wolno! Trzeba tych ludzi, 
którzy wolą i energią, rozu- 
mem, wiedzą i doświadcze- 
niem starają się państwu za- 
oszczędzić miliony i miliar- 
dy—trzeba ich otoczyć opie- 
ką, pomocą i poważaniem. 


Nowa kategoria przo- 
downików-mistrzów 
oszczędności 


Na naszych oczach na dzi 
siejszej naradzie urodziła się 


zal jasno, jak wykonać to za” 
danie, wzywając do walki: o 
przedterminowe wykonanie 
planów gospodarczych, o wpro 
wadzenie systemu planowego 
oszczędzania, Jako żelaznego 
prawa gospodarki narodowej, 
o dalsze umasowienie wzboga 
cenie i pogłębienie współza- 
wodnictwa pracy — dźwigni 
wykonania i przekroczenia 
planów gospodarczych 1 pod- 
stawowej metody budownie- 
twa socjalistycznego. 

Podejmując inicjatywę Kon 
gresu — Rada Ministrów u- 
chwaliła, jako zadanie na rok 
1949 osiągnięcie co najmniej 
115 milionów złotych oszczęd- 
ności, 

Realizacja tego zadania u- 
możliwi nam: 


1) ROZSZERZENIE PRO- 
DUKCJI TOWAROWEJ MA- 
SOWEGO SPOŻYCIA. 


2) ZBUDOWANIE DODAT- 
KOWEJ ILOŚCI OSIEDLI 
ROBOTNICZYCH, URZĄ- 
DZEŃ SOCJALNYCH I KUL- 
TURALNYCH, 


3) WZMOCNIENIE. WALU- 


4) PRZYSPIESZENIE RE- 
ALIZACJI NASZYCH PLA- 


NÓW. 


rym końcu, a 
Oto dziś, na ogólnym zebra- 
miu, padły cyfry obrazujące te- 
goroczne zobowiązania załogi. 
Na trybunie przewodniczący. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Jedw, 


zająć zaszozytne młojsce. Dla- 
tego też zaloga PZPB Nr 4 na 
ogólnym zebraniu w dniu 23 


wykonać 
dla tkal 
ni do 26 listopnda, dla wykoń 
cznini do dnia 30 listopada, 

Po rozpatrzeniu i przedysku* 
towaniu tego planu, po uchwa 
tach organizacji partyjnej, opie 

jących się na przekroczeniach 
planu pierwszogo kwartału ro- 
ku 1040, na osiągnięciach ruchu 
współzawodnictwa pracy i dò 
świadczeniach | przodowników 
pracy, zobowiązanie nam da 
w rezultacie następująca osiąg" 
nięcia ponadplanowa do końca 
roku 1949; 

przędzalnia średnioprzędna — 
270.000 kg przędzy, 
tkalnia — 1.500.000 mtr tkanin 
wykończalnia — 1.800.000 mtr, 


leka. 


tkanin. 


Amerykańska 


Partia Pracy 


przeciwko paktowi atlantyckiemu 


Amerykańska Partią Pracy za 
powiedziała szeroką kampanię 
przeciwko pakłówi ałlantyckie- 


mu i jego ratyfikacji przez Kon 
grea USA. Partia Pracy organi- 
zuje 67 wieców protestacyjnych, 
w samym Nowym Jorku. 


PZPJG Nr 8 zaoszczędzą 68 milionów 


i wykonają plan roczny do dnia 31 października 


nowa kategoria przodowni-| 
ków pracy. Mieliśmy dotych 
czas przodowników, mieli- 
lśmy dotychczas racjonaliza. 
torów i nowatorów — uro- 
dziła się dziś nowa xatego- 
ria: kategoria mistrzów osz- 
czędności. 

Mistrzów oszczędności bę- 
Gziemy otaczać opieka, po- 
mocą, szacunkiem i pow: 
żaniem i nie pozwolimy ni- 
komu dławić ich talentów. 

Jeżeli, towarzysze i oby- 
watele, wyciągając wszyst- 
kie wnioski z obecnej nara- 
dy potrafimy uświadomi: sze 
rokie masy o nierozerwalnej 
łączności, która istnieje mię. 
dzy walką z 


Zadanie to może 1 powinno 
być wykonane i przekroczone. 
Śwładczy o tym najlepiej do- 
świadczenie Czynu Kongreso- 
wego, w którym klasa robot 
nieza, dając dodatkowo 6 mi- 
liardów zł produkcji wykaza- 
ła, jak wielkie są w niej siły 
twórcze. Świadczy o tym cały 
dotychczasowy dorobek boha- 
terskiego ruchu współzawodni 
ctwa pracy. 

Robotnicy, technicy, inżynie 
rowie, pracownicy blur, insty- 
tueji i urzędów! 

Krajowa Narada Oszczędno 
ściowa wzywa was do walki 
o przedterminowe wykonanie 
planu í realizacji zadań oszczę 
dnościowych na rok 1949. 

Rozszerzmy w tym celu ruch 
współzawodnictwa i wznie= 
śmy go na wyższy poziom. 
Niechaj każdy zakład, oddział, 
brygada, każdy pracownik po 
dejmą konkretne, ujęte w cy- 
fry i terminy zobowiązania, 
które zapewnią krótsze termi 
ny wykonania państwowych 
planów i większe, od zaplano 
wanych przez państwo oszczę 
dności, ciągłą, rytmiczną i rów. 
nomierną pracę zakładów pro 
dukcyjnych, podniesienie ja- 


tow. Sumerowski. Mówi o no» 
wym połężnym zrywie mas ro- 
botniczych, o przedterminowym, 
iwycięskim wykonaniu Planu 
rzyletniego, o akcji oszczędno 
ściowej, która przysporzy pañ- 


182 miliony złotych oszczętlności 
Wykonanie planu do 30 listopada rb. 
oto zobowiązania robotników PZPB Nr 4 


Jakość naszej produkcji na 
tkalni podnieść z 83 proc, na 
85,6 proc, zmniejszyć braki do 
0,8. procont. 


stwem i systemem oszczędza« 
nia a źródłami dobrobytu i 
potęgi kraju, jeżli wyciąga- 
jąc wszystkie wniosk: z obe- 
cnej narady, potrafimy 
uświadomić masy, że droga 
planowego systemu Osz- 
czędzania — to droga do 50- 
cjalizmu, jeżeli potrafimy 
stworzyć klimat, w utórym 
marnotrawce to wróg, a £y* 
stem oszczędzania to potężna 
broń, to mnożyć się będą sze 
regi mistrzów oszczędności, 
znikać będą prędzej bolącz- 
ki naszego życia i dźwigać 
się będzie w górę gmach Pol 
ski Socjalistycznej (długo. 


marnotraw-|trwałe huczne oklaski). 


Apel Krajowej Narady Oszczędnościowej 


do wszystkich ludzi pracy w Polsce 


kości, oszczędność surowca, 0- 
pału, energii, zmniejszenie pro 
centu odpadków i braków, 
skrócenie czasu postoju ma- 
szyn, usprawnienie i ulepsze- 
nie pracy, 

Wspomnijmy świadomą dy- 
scyplinę pracy, właściwą wol- 
nemu wytwórcy 1 współgospa 
darzowi w zakładzie, Rozwija 
jąc ruch współzawodnictwa w 
pełni 1 celowo wykorzystajmy 
wszystkie środki, przyznane 
na podniesienie pracy, w któ- 
rych pracownik przebywa. 

Za przykładem załóg hut 
„Kościuszko“ i „Ostrowiec“, 
kolejarzy węzła poznańskiego 
oraz innych zakładów, które 
podjęły na naradzie uroczy 
ste zobowiązania produkcyjne 
i oszczędnościowe organizui- 
my potężny, powszechny ruch 
współzawodnictwa. 

To będzie nasz wklad w u=- 
mocnienie frontu pokoja 1 na 
sza odpowiedź tym, którzy 
drogą nacisku i dyskrymińn- 
cji gospodarczej usiłują zaha- 
mować nasz marsz po drodze 
postępu i dobrobytu. 

Niech żyje masowe współ- 
zawodnictwo pracy! 


Niech żyje budownictwo so 
cjslistyczne! 
Niech żyje Polska Ludowa! 


stwu miliardy złotych. Naczelny 
dyrektor Szczepeński oznajmia 
wszystkim, że PZPJG 8 posta- 
nowiły zaoszczędzić w bieżącym 
roku 68 milionów zł. 

Wśród radosnego nastroju ze- 
brani uchwalili jednogłośnie reż 
zolucję, w której zawarte są 
następujące zobowiązania: 

Plan roczny wykonać do dnia 
31 października. 

Przędzałnia: 1,200.000 kg. przę 
dzy oraz 200.000 kg. ponad plan. 

Tkalnia: 4,800.000 metrów oraz 
750.000 metrów ponad plan. 

Wykończalnia: 9.000,000 mtr. 
oraz 670.000 metrów ponad plan. 

Podnieść jakość produkcji i 


Jakość naszej produkcji na 
przędzalni średnioprzędnej pod- 
nieść z 94 proc. na 94,4, zmniej 
szyć braki do 0,8 procent. 

Jakość na wykończalni pod- 
nieść z 86 proe, na 87 proc, 
Plan oszczędnościowy, wyraża- 
jacy się cyfrą zł, 138,834,822 zł 
przekroczyć o 28 proc. tj. 0 zł 
26 milionów i zaoszczędzić do 
końca roku 1949 sumę złótych 
162.384,822 — przez zdecydowa 
ną i bezwzględną walkę z bra- 
koróbstwem i marnotrawstwem 
surowców 1 wszelkiego rodzaju 
matorinłów technicznych. Jeste 
śmy pewni tego, że przyjęte 
przez naszą załogę zobowiąza: 
nia zrealizujemy całkowicie, da 
jąc tym swój wkład w odbudo- 
wę kraju i stworzenie lepszych 
warunków bytu klasie robotni- 
czej.!, 

Załoga PZPB Nr 4 

Znając. załogę „czwórkić* mo 
Żna. spokojnie patrzeć w przy- 
szłość. Zobowiązanie zostanie 
nie tylko wykonane, ale z całą 
pewnością. przekroczone. 

Tradycja PZPB Nr 4 musi 
być utrzymana. 


zmniejszyć ilóść braków do 0,5 
procent. 

Przekroczyć ustalony plan o= 
szczędnościowy — 68 miin, zł. 
— o 5 procent, . 

Rezolucję kończy apel skiero* 
wany do wszystkich zalóg prze 
mysłu _ jedwabniczo-galantetyj- 
nego o włączenie się do szlaż 
chetnego zrywu, jakim jest 
przedterminowe wykonanie plas 
nów produkcyjnych. „Podnlesie= 
my przez to stopę życiową mas 
pracujących 1 kładziemy podwa* 
liny pod budowę Polski Socfalia 
stycznej”. H. Sam 


2 miliony zł. nagrody 
za terminowe wpłacenie 


podatku gruntowego 

Kraków (PAP) — Za termis 
nowe wplacenie podatku gruna 
towego przyznano nagrodę w 
wysokości 2 milionów zł. gminie 
Wójnłoz, pow. Bochnia. Cała 
nagroda zostala  przeznaczonż 
aa zakup maszstt rolniczych. 
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PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY PZPB Nr 5 


Nie wszystkie rezerwy zostały uwzględnione 


'„Blisko pół miliarda złotych, 
dęściślej mówiąc 497 milio- 
nów zł. oszczędności przewi- 
duje w r. 1949 projekt pla- 
nu; oszczędnościowego na. 

eślony przez dyrekcję P, 
ZAP. B. Nr 5. 

Z tego 271 milionów przy- 
pada na pozycje związane 
bezpośrednio 2 produkcją, a 
blisko 227 milionów na sumy 
możliwe do uzyskania dzię- 
ki upłynnieniu remanentów, 

¿W porównaniu z planami 
oszczędnościowymi innych 
tabryk plan „piątki“ wyróż. 
nią się korzystnie nietylko 
wysokością zaplanowanych 
oszczędności. Niektóre pozy- 
cje są szczegółowo umoty- 
wowane i wzbudzają zaufa- 
nie, 

Niestety nia o wszystkich. 
częściach planu da się to sa- 
mo powiedzieć. Nie brak bo- 
wiem pozycji, które budzą 
wiele wątpliwości. 

I tak np. ilość godzin po- 
stojowych opłaconych w r. 
ub. podana w planie nie zga- 
dza się z zapiskami dyrekcji 
i nikt z dyrekcji fabryki nie 
potrafił nam wyjaśnić przy- 
czyn tych rozbieżności. 

Co się tyczy jakości, to 
plan oszczędnościowy prze- 
widuje zwiększenie odsetka 
tkanin I-go gatunku z 63 
procent dó 65 proc, i z tego 
tytułu przewiduje kierow- 
nictwo zaoszczędzenie 93,000 
metrów. 

Ale „oszczędność ta oka 
zuje się iluzoryczna, gdy po- 
równujemy te cyfry z pla- 
nem jakościowym nakreślo- 
nym dla fabryki, który prze- 
widywał na styczeń 75 pro- 
cent a na luty nawet 76 pro- 
cent primy. Oczywiście, iż 
nie wolno konstruować pla- 

„nów oszczędnościowych opar 
tych na takich podstawach. 

Jedną z przyczyn: dotych- 

czasowej niskiej jakości pro. 
dukcji oraz niewykonywa- 
nia planu przez niektóre od- 
działy: fabryki jest niedosta- 
teczna praca nadzoru tech- 
nicznego. Tego rodzaju maj- 
strów jak tow. tow. Pokor- 
nowski i Grudziński, którzy 
wiedzą co jest zaplanowane 
na ich oddział, na każdego 
robotnika i na każdą maszy- 
ne, jest niewielu. Alesąi ta. 
cy pracownicy jak np. maj- 
ster ob. Wyrzykowski, któ- 
ry całe dni przesiaduje w 
kantorku i zagrzebany w pa- 
pierkach po uszy nie dostrze 
ga produkcji, a kierownic- 
two tie potrafiło skłonić ich 
do zmiany stylu pracy. 


* o. ie 

Nie wszystkie rezerwy 
oszczędnościowe zostały w 
planie wyzyskane. Dyrekcja 
obliczyła, iż fabryka traci mi 
liony złotych rocznie z po- 
wodu faktu, iż około 400 pra 
cowników przyjeżdżających 
do pracy z Andrzejowa, Ko- 
luszek, Tomaszowa itp. traci 
około 45 minut na przebycie 
drogi od stacji kolejowej Wi. 
Ezew do zakładu pracy. Z je 
anej strony powoduje to li- 
czne spóźnienia i wcześniej 
sze opuszczanie pracy przez 
robotników, pragnących zdą_ 
żyć na pociąg, z drugiej zaś 
strony pracownik po przeby+ 
ciu tak wielkiej odległości 
często poprzez błota, jest 


Plan oszczędnościowy, który na- 
kreśliliśmy sobie, wygląda następu 
jaco: Sortownia nr, 1 — 1.366.019 
xt, sortownia nr. 3 — _3.000.000 


Sortownia Nr 4 — 1.940.876 zł, 
Zjednoczone Zaklady Przeróbki 
Szczecin 1 Włosia w Nowej Soli — 
10.000.000 zł. 

By cyfry te nie pozostały tylko 
na papierże, zamierzamy zwiększyć 
dyscyplinę pracy, ściśle rozgrani- 
czyć kompetencje poszczególnych 
pracowników. Praktyka wykazała 
bowiem, że brak tego bardzo dot- 
xdiwie odczuwamy przy wykonywa 
niu swej pracy. Po prostu za wyko 
nanie tego czy innego zarzadzania 


zmęczony i wydajność jego 
pracy znacznie się obniża, 

Zrealizowanie starego pro 
jektu i urządzenie przystan- 
ku przy ul. Niciarnianej dla 
tych pociągów podmiejskich, 
które przywożą i odwoż:; ro. 
botników zaoszczędziłoby 
„piątce* (podobnie zresztą 
jak PZPB Nr. 16, WIFAMIE 
i innym okolicznym fabry- 
kom) olbrzymie kwoty. 

Niestety, choć odpowiednie 
podania leżą już od dawna w 
Dyrekcji Okręgowej Kolel 
Państwowej w Łodzi, nie zo- 
stały one po dzień dzisiejszy 
pozytywnie załatwione. 

* * 


Poważne trudności i to za. 
równo finansowe i produk- 
cyjne powodują zbyt wielkie 
remanenty. 

Nieszczęsne 140.000 kg. nie 


nicy „Głosu Robotni 
czego” z korespondentami nasze 
go pisma tow. Zielińską, tow. 
Libidzińskim i tow. Półrolnik 
Wandą zwiedź rkę" ce- 
lem zaznajomienia się, jak rea- 
lizuje się przedterminowe w 
konanie planu / oszezędnoś 
wego oraz szeroko zakrojone 
oszczędności produkcyjne. 
* er 

Naszym zadaniem jest 
stwierdzenie, w jakim stopniu 
PZPB nr 16 przygotowane są 
do akcji przedterminowego wy- 
konania planu trzyletniego, jak 
pojmuje się tu i EERO PA, 
kampanię jakościową i oszczęd= 
nościową. Jakie są braki w pos 
szczególnych działach produkcyj 
nych i jakie są przyczyny tych 
braków. A oto kilka faktów, na 
które zwróciliśmy uwagę: 


Przędzalnia: rząd blyszczących 
zgrzeblarek. Na wałach metalo 
wych obracają się powoli bele 
bawełny. Robotnica urywa dość 
duży „kłak* białego surowca 1 
czyści nim maszynę. Wprawdzie 
bawelna ta będzie użyła do prze 
róbki, ale da już gorszy, brudny 
gatunek przędzy. Dlaczego więc 
tak się robi Ponieważ na 
zgrzeblarni nie ma Ściereczek 
do odkurzania maszyn. Wydaje 
nam się, że stanowczo lepiej 
opłacił by się jednorazowy wy- 
datek na ścierki, niż stala stra 
ta cennego surowca. 

Między zgrzeblarkami, od we: 
wnętrznej strony, na całej sall 
jest tylko kilka łańcuchów, za» 
bezpieczających przejści 

Wprawdzie na maszynach u: 
mieszczono tabliczki ostrzegaw= 
cze, ele są bardzo małe, i nie- 
dostrzegalne. Łańcuchy nie na- 
leżą do drogich inwestycji 
fabryka może sobie na nie pos 
zwolić, żeby uniknąć awentual 
nych wypadków. 

Na dublarce torpedzie na 
86 bębnów pracuje tylko 10, z 
powodu braku części zamien- 
nych, tak zwanych „wodzików", 
Jedna z fabryk metalowych zg 
dziła się je wyprodukować, ale 
w większej ilości, tyle zaś „N 
ciarka" nie potrzebuje. Dowiadu 
jemy się jednak, że w Łodzi 
znajduje się więcej takich ma- 

lo 


szym. Czy nie warło byłoby po 
rozomumieć się z  fabrykami, 
które je posiadają i przyjąć 


włedy ło większe zamówienie? 
Szkoda przecież energii, któ- 
ra porusza maszynę wykorzy: 
stywaną w minimalnym stopniu. 


nikt właściwie nie był dotąd odpo- 
wiedzialny, Musimy ponadto znacz 
nie polepszyć konserwacją urzą: 
dzeń technicznych, w zupełności 
wykorzystywać ładowność naszych 
magazynów przez właściwe roz 
mieszczenie bol, które bardzo czę 
sto leżą pod gołym niebem ł tracą 
na wartości, oraz wydatnie zmniej- 
szyć manco powstałe przez zanieczy 
szczenie odpadków. przez nieużytki 
1 magazynowanie, 

Ob. Zieliński, komisarz oszczę- 
dnościowy C.OU. słusznie zwrócił 
uwagę na  niewykorzystywanie 
przez część pracowników ośmiogo- 
dzinnemo dnia roboczego. Zupełnie 


planowanej przędzy, których 
Dyrekcją Przemysłu Baweł 
niarego nie potrafiła rozpro- 
wadzić w ciągu półtora ro- 
ku, nadal zalegają magazy- 
ny i blokują środki obroto- 
we przedsiębiorstwa. Ale na 
tym nie koniec. Przędza, do 
której w ciągu długich mie- 
sięcy się nie zagląda, nisz- 
czeje. Należy przy sposobno- 
ści podkreślić, że niektóre z 
magazynów nie są dostatecz- 
nie zabezpieczone przed nie- 
bezpieczeństwem pożaru. 

Z drugiej strony świeże 
transporty przędzy z powo- 


du szczupłości magazynów 
zalegają korytarze, sale pro. 
dukcyjne, a nawet klatki 
schodowe, co z każdego pun- 
jeza widzenia jest niedopusz- 


czalne. 
W innych magszynach le. 


Należy rozszerzyć 


Farblarnia; trudności 
Poziom wody w studni fabryce 
nej opadł dość znacznie, 
można z niej więc 
Fabryka czerpie wodę z 
miejskiej i z PZPB nr 5. Mimo 
braku wody robotnicy zostawia- 
ją otwarte krany, pozwalając 
bezużytecznie marnować się tak 
łysigcom metrów sześciennych 


: nie upłynnione re~ 

y wartości 3 milionów 
600 tysięcy zlotych. Parę mi- 
lionów haczyków do maszyn 
przędzalniczych, skórzane pasy 
transmisyjne, okolo 500 kg. 
dekstryny. Dyrekcja Branżowa 
wie o tych zapasach 1 dotych= 
Czas nic nie zrobiła, żeby opróż 
nić magazyn. Jesteśmy. pewni, 
że inne fabryki napewno potrze 
bują wiele z tych rzeczy, beze 
użytecznie leżących w magazy- 
nie PZPB nr 16, 


(M k 

Propozycje administracji w za 
kresie» oszczędności dla „Niciar- 
ki' wyrażają się cyfrą 100 mi- 
lionów zł. Sposoby osiągnięcia 
tej sumy to: zwiększenie pro- 
centu wyprzędu, oszczędność es 
nergil obcej, podniesienie wydaj 
ności pracy i podniesienie  ja- 
kości z ustalonych przez plan 
finansowy 665 procent primy 
Tak skromnie 


jest to bo 
żliwe, obliczone na latwe suk- 
cesy planowanie świadczą o tym 
cyfry, wyznaczonych i osiągnię 


Nasza organizacja partyjna 
w PZPW nr 2 zajęta jest obec 
nie akcją oszczędnościową. Pra 
gniemy bowiem stanąć na jednym 
z czołowych miejsc w walce 2 
marnotrawstwem, w wysiłkach 
przysporzenia naszemu państwu 
115 miliardów złotych tytulem 
oszczędności. s 

Z radością chcemy podkreślić, 
że ostatnio podciągnęliśmy się 
znacznie w produkcji. W stycz 
niu plan wykonaliśmy w stu 
procentach, a w lutym nawet 
w 104,5. Jeśli zważymy, że w 
roku ubiegłym plan nie zostal 
wykonany (były przeszkody ni 
tury technicznej, a jednocześnie 
organizacja partyjna i Rada Za 
kładowa nie przejawiały, koniecz 
nej inicjatywy), jest to już 


niestusznie jednak postawił: spra- 
wę „Jak najdalej idącej oszczędno- 
kcl ochronnych ubrań roboczych”. 
Państwo nasze; nasz rząd nie ma 
zamiaru przeprowadzać oszczędno- 
ści kosztem hygleny i bezpieczeń- 
stwa pracy robotników. 

Jeśli nasza organizacja partyj: 
na w odpowiedni sposób podejdzii 
do realizacji akcji oszczędnościo- 
wej, plan nasz wykonamy jeszcze 
znadwyżką. W. Borówko 

J, Matusiak 
S. Bełdowski 
Korespondenci 


ża od lat manometry, zawo- 
ry, kolanka, pasy i inne ar- 
tykuły tak potrzebne w róż. 
nych gałęziach przemysłu. 

Upłynnienie tych rema- 
nentów, których wartość wy 
ceniono na 227 milionów zł. 
ale których wartość rzeczy- 
wista jest o wiele wyższa 
powinno się stać troską nie- 
tylko dyrekcji fabryki, ale i 
Dyrekcji Przemysłu Baweł- 
nianego. 

*«. 

Jak ustosunkowuje się or- 
ganizacja partyjna do pro- 
jektu planu oszczędnościo- 
wego przedłożonego przez 
dyrekcję fabryki? Sądząc z 
wniesionych poprawek ra- 
czej w sposób niedostatecz- 
nie czynny. 

Wnioski zebrania: zwięk- 
szenie bezpieczeństwa pra- 


ramy planowania 


tych procentów primy w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy. 


W styczniu planowano w szpu 
-| larni 76 procent primy — uzy- 
skano 82,38 procent. W lutym 


planowano 76,5 procent — oślą: 
gnięto 86,13 procent. 

Zbyt duże ukryte rezerwy po 
zostawia sobie kierownictwo 
PZPB nr 16 | zbyt male bierze 


na siebie zobowiązania, Jak 
nazwać tego jaki lanowa+ 
nie? Co się za nim kryje, jeżeli 


nie oportunizm? W czasie, gdy 
wszystkie zaklady przemysłowe 
starają się dać Państwa jak 
najwięcej i jak najlepszą pro- 
dukcję i stawiają sobie pod tym 
wzgledem wymagania, skromny 
plan jarki" budzi sluszne za 
strzeżenia. Powody przytaczane 
przez kierownictwo na swe he 
sprawiedliwienie, tie są wystar- 
czające. Surowiec gorszy. — 
Dyrekcja Branżówa zapewnia 
nas, że z tego surowca otrzy- 
muje się pierwszy gatunek nici 
krawieckich. Barwniki gorsze — 
owszem, ale różnica w jakości 
nie wielka, najwyżej I procent. 


i 


Przejście na inny asortyment 
towaru — tak. 
Prawda, że produkcja nici 


szlachetnych zmusza do zwróce 
nia baczni uwagi na dluż 
szy i trudniejszy proces produk- 


cyjny 

W związku z przejściem na 
nowy asortyment powstaly do- 
dałkowe trudności. To prawda, 
Ale prawdą jest również, że 


i JAK BĘDZI 


„Glosu Robotniczego” 
w Centrali Odpadków Użytkowych 


już obecnie załoga  „Niciarki 


W 1949 r. 
o 200 tys. 


duży krok naprzód. 
planujemy wykona 
metrów więcej, niż to była prze 
widziane w roku - ubiegłym. 
Nasz plam oszczędnościowy wy» 
raża się sumą 146 milionów 141 
tysięcy zł. 

Jakimi środkami zamierzamy 
to. osiągnąć? Towarzysze mówili 
o tym bardzos obszernie. Przede 
wszystkim pragniemy rozwinąć 
szerzej współzawodnictwo pra- 
cy, jako najważniejszy czynnik 
oszczędności. Ponadto zlikwidu: 
jemy do minimum postoje i 
skończymy ostatecznie z marno- 
trawstwem czasu i stirowta, W 
tym celu zainicjujemy wspólza- 
wodnietwo „ambicyjne" — jak 
my to nazywamy, Polegać będzie 
ono na tym, kto będzie mial 
czyściej kolo maszyny, kto 
zmniejszy najbardziej ilość od- 
padków. 

Sprawę odpadków omawiali- 
śmy specjalnie szeroko. Niszcze 
niu się ich sprzyja brak odp 
wiednich skrzyń. Są również 
wypadki wfzucania do odpadków 
dobrej przędzy. Należy tutaj 
roztoczyć ścisłą kontrolę, by 
nie dopuścić do tak bezmyślne- 
go i karygodnego marnótraw- 
stwa. 

Sprawą, mającą bezpośredni 
wpływ na oszczędzanie, jest za 
gadnienie rozpoczynania i kofi- 
czenia pracy. Fakty spóźniania 
się i wcześniejszego opuszcza- 
nia pracy mają niekiedy u nas 
miejsca dość czesto, Maia tutaj 


cy, zmniejszenie ilości poża- 
rów, dążenie do usprawnie- 
nia procesu technologiczne- 
go, oszczędność erergii świe. 
tlnej dzięki oczyszczeniu 
szyb okiermych.itp. — są w 
większości mało konkretne 
i zbyt wąskie. ~ 

Nic dziwnego, że w wyni- 
ku zebrania posiąnowiono 
zwiększyć sumy zaoszczędzo 
ne tylko o 1 procent, 

Rezultat ten uznać należy 
za niedostateczny a wnioski 
wysunięte za stereotypowe. 
Organizacja partyjna nie 
pracowała należycie nad ro- 
zwinięciem i  udoskonale- 
niem planu oszczędnościo- 
wego. 

Trzeba ażeby ta zostało 
wykonane w czasie możliwie 
| najszybszym, s 
W. L. 


UO OOOO OOOO OOOO OOOO 


Niciarka nie docenia swych sił 


wykonuje plan jakościowy na 
poziomie znacznie wyższym, niż 
planuje dyrekcja na cały rok. A 
przecież z większą  wprawą 
wyższe wykonanie pla 
nu jekościowego. Tym bardziej, 
że w PZPB nr 16 istnieje dós 
dobrze rozwinięte * wspólzawod- 
nictwo pracy — 78 zespołów H- 
czących 523 osoby, prócz tego 
163 współzawodniczących indy- 
widualnie, 


ENEMEJ 
Dytektja PZPB nr 16 zbyt 
słabo ocenia swe możliwości, 
A przecież zakłady te mają pó 
za sobą duże osiągnięcia. W ub. 
roku wykonały plan'już 28 paź 
dziernika, Trzeba również przy» 
é wszędzie na salach pro 
jnych panuje wzorowy po- 
rządek, że zainstalowane są zbior 
nice odpadków i tp. Oszczędną 
gospodarkę prowadzi farbiarnia, 
Fabryka może pochwalić się cie. 
kawymi pomysłami racjonaliza 
torskimi, które dają dużą oszczę 
dność czasu i pieniędzy. 

Poza tym, jak nas informuje 
Centrala Tekstylna, PZPB ne 16 
dają, towar wysokiego gatunki 
który śmiało rywalizuje z ni 
mi, produkowanymi zagranicą. 

To wszystko jednak zobówia 
zuje kierownictwo i zalogę do 
do tego, aby nie obniżać lotu 
lecz sięgać po nowe, choć 
czasami trudne sukcesy. 

H. Samsonowska 
R. Schabowska 


LUDZIE 


z PZPIG Nr 8 


Tow. Helena 
tkaczka — przodownica 
zudcklarowała ukoń 
rysznógo planu 
na tkalni na dzień 
dziernika, 


Kaźmierczak, 

pracy 
nie fab- 
rodukeji 
30 paž: 


i 
Tow. Kamecki Lucjan powie- 
dział: musimy zdwoić nasza 
wysiłki w marszu do Socjalizmu 
dò Polski dobrobytu i 
szczęścin. 


"mmm 


vo. Jan Bogucki Kler 
nik produkcji PZPGI Nr, 8 = 
powiedział: tą zał 


Korespondence! „Głosu” 
Zielińska, St, Lebiedzińska, i 
W. Półrolnik. 


cy 


EMY © 


pole do popisu majstrowie i kie 
rowriicy oddziałów, których o- 
bowiązkiem jest zwrócić uwagę 
pracownikowi, spóźniającemu się 
do pracy, jak f zbyt wcześnie 
opuszczającemu swój warsztat 
pracy. 

Na bardzo ważną rzecz wska- 
zał nam tow. Błaszczyk, oma- 
wiając sprawę transportu su- 
rowców i chemłkalii ze stacji 
kolejowych. Powiedzial miano- 
wicie o trudnościach, jakie każ- 
dorazowo stwarza dyrekcja kos 
lei przy odbieraniu ładunków. 
Tracimy przez to wiele robot- 
niko-godzin į niepotrzebnie zu- 
żywarny znaczne ilości paliwa. 


Również | złe opakowanie po- 
woduje poważne straty. 
Na wiele jeszcze zagadnień 


kaé, 


plan oszczędnościowy nie tylko 
wykonać, ale i przekroczyć go 
o całych 10 procent. By to wyż 
konać przeprowadzono wśród za 
łogi specjalną akcję uświa 
jaca, która będzie trwała 
dni, Nie znaczy to wcale, że 
po tym okresie przestaniemy ine 
teresować się dalszymi losami 
akcji oszczędnościowej. Każdy 
parłyjniak na swym odcinku 
pracy powinien stale czuwać 
nad przeprowadzeniem naszych 
uchwał. $ 

Oprócz tego wszystkiego zoś 
bowiązaliśmy się zmobilizować 
całą załogę do akcji o podni 
sienie ilości primy do 94 proc 
lo wykonanie rocznego planu, 
a więc jednocześnie trzyletniego 
do dnia 30 listopada. 


zwrócili towarzysze uwagę, pod 
chodząc do nich po partyjnemu, 
po gospodarsku. Zobowiązali się 


Łańcuc 


Zarząd Związku Zrzeszeń Prywat 
nego Przemysłu Włókieniczego wy 
asygnował na stypendia dla mlo- 
robotniczo-chłopskiej w Ło- 
dzi 100 tysięcy złotych, Dar ten za 
początkował łańcuch ofiar dla nie- 
zamożnej młodzieży. 

Towarzystwo Burs | Stypendiów 
wzywa „więc: Centralę Handlową 
Prywatnaco Przemysłu Włókienni- 


J. Matusiak 
S Bełdowski 
Korespondenci „Głost” 


dla niezamożnej młodzieży 


czego, Ogólnopolskie Zrzeszenia 
Hurtowników, Zrzeszenie Łódzkia 
Źrreszenie Pabianiekie o podjecia 
inicjatywy Związku Zrz, Pr. Przes 
mysłu Wiókn, 1 deklarowanie odpo 
wiednich wpłat na konio Towarzy 
stwa Burs i Stypendiów RP w Łodzi 
w Banku Gospodarstwa Spółdziel- 
czego Nr 555. 


Na dzień 21 marca br. w 
województwie łódzkim zakon 
traktowano 47 tys, 552 sztu 
ki trzody, wykonując tym sa 
mym roczny plan w 48 pro- 
centach. + 

Dzięki skoordynowaniu 
pracy wszystkich instytucji, 
oraz społecznemu podejściu 
do akcji „H“, Gminnych Spół 
dzielni i Związków Samopo- 
mocy Chłopskiej na pierw- 
szych miejscach uplasowały 
się następujące powiaty: 
łódzki wykonując plan w 105 
procentach, łęczycki w 100 
procentach i łaski w 69 pro- 
centach. Słabiej przedstawia 


Województwo łódzkie f 


zakontraktowało 47.552 sztuki trzod 


się sprawa kontraktacji w 
trzech powiatach, a mianowi- 
cie: w skierniewickim, gdzie 
plan wykonany został w 26 
procentach, konerkim w 31 
prozentach i w brzezińskim 
w 23 pr 


że w 
skali wojewódzkiej roczny 
plan został już wykonany w 
48 procentach na ostatnim 
zebraniu komisarzy powiato- 
wych do akcji „H“, postano- 
wiono, że w województwie 
łódzkim  zakontraktuje się 
jeszcze ponad przewidziany 
plan 50.600 sztuk tuczników. | 


o 


Rola nie bedzie czekała na plugi 
-Dzieki współzawodnictwu wyremontowano na czas traktory i maszyny rolnicze 


Obecny stan parku traktoro 
wego w Polsce obejmuje o- 
koło 15 tysięcy ciągników. 
Traktory te mogą zaorać 50 
tysięcy ha dziennie orki śred 
niej, 

Ten park maszynowy wy- 
maga specjalnej obsługi, któ 
ra potrafi nie tylko zaprowa 
dzić traktor w pole, ale prze 
prowadzić remont gdy zaj- 
dzie tego potrzeba, 

Warsztaty TOR-u przepro 
wadzające remont tego par- 


Kredyty jakie otrzymała 
gmina Wielka Wola na za- 
kup nawozów sztucznych, zo 
stały już rozdzielone. Otrzy- 
mali je wyłęcznie najbiedniej 
si mało i średniorolni chłopi, 
w ogólnej liczbie 34, 

Ze 150 tysięcy złotych kre 
dytów, wyczerpano jednak 
tylko 125 tys. złotych. Trze- 
ba, aby i pozostałe 25 
tysięcy zł kredytów było 
również wykorzystane, bo na 
pewno oprócz 34 biednych 
rolników znajdzie się jeszcze 
kilku potrzebujących, 

Przydział kredytów nawo- 
zowych dla wsi, to wielka 
pomoc Rządu dla mało i śred 
niorolnego chłopa. Dzięki tej 
pomocy chłop bez żadnego 
specjalnego starania się, cho 
dzenia, pisania próśb itp. 
otrzymuje kredyty, Wystar- 
czy złożyć wniosek, podpisać 
skrypt dłużny i już załatwio- 
ne. A ile to dawniej w Pol- 
sce przedwojennej trzeba by 
ło starania, żeby uzyskać ja 
kaś pożyczkę, A jeżeli komuś 
szczęście sprzyjało i udało 


"mu się pożyczkę uzyskać, to 


nieraz trzeba było połowę 
przepić z poręczycielami i o- 
kazywać im wdzięczność na 


każdym kroku za wyświad- 
ĉzoną łaskę. 

Dziś to wszystko odpada, 
to też chłopi na wsi pomię- 
dzy sobą mówią — „jednak 


Kredyty nawozowe 


w gminie Wielka Wola 


na biedn e szych 


nasz Rząd Ludowy naprawdę. 


dba o chłopa mało i średnio 
rolnego“, 
Korespondent „Głosu* 


z Wielkiej Woli 


ku muszą przezwyciężać du- 
że trudności, Po pierwsze od 
czuwa Się brak dobrze wy- 
szkolonego personelu, Sta- 
wia to na pierwszym pla- 
nie konieczność przeszko- 
lenia ludzi zatrudnionych 
w warsztatach reperacyj-| 
nych TOR-u. Drugą trud- 
nością, jaką muszą po- 
konywać warsztaty TOR, to 
wielka różnorodność typów 
traktorów (jest ich ponad 
50) i rozproszenie tych ty- 
pów po całym kraju, co u= 
trudnia specjalizację robot- 
ników i stawia liczne prze- 
szkody na drodze do polep- 
szenia jakości remontu, 

Ta różnorodność typów u 
trudnia poza tym uzyskanie 
części zamiennych, Niektóre 
części jak tłoki, tuleje cylin- 
drowe, tak zwana grupa po- 
zakorbowa, wykonywane są 
prawie wyłącznie przez war- 


sztaty TOR w nowourucho- 
mionych Zakładach Zamien- 


Spółdzielnie winny zająć się zaosatrywa- 
niem chłopów małorolnych w prosiaki 


Akcja „H“ przyjęta zosta- 
ła z wielkim zadowoleniem 
na wsi przez mało i średnio- 
rolnych chłopów, którzy przy 


ło, gdyby spółdzielnie po po- 
rozumieniu się z majątkami 
państwowymi rozpoczęły ma- 
sową hodowlę prosiąt. Jeżeli 


stąpili do kontraktowania 
trzody. 

Kontraktujący niezamożni 
gospodarze otrzymują zalicz- 
ki w wysokości 6,000 zł, Za- 
liczki te często są użytkowa- 
ne na zakup prosiąt. Jednak- 
że hodowlą macior i sprzeda- 
żą prosiąt zajmują się głów- 
nie bogacze I tu odrazu wy- 
tworzona zostaje parądoksal 
na sytuacja, A mianowicie: 
biedny chłop po otrzymaniu 
zaliczki szybko bieży do bo- 
gatego w celu kupienia pro- 
slaka, Ten oczywiście korzy- 
stając ze wzrostu ilości „ama 
torów“ podnosi odpowiednio 


cenę. 
Uważam, iż dobrzeby by- 


nie teraz to w niedalekte: 
przyszłości mógł by ten naj: 


biedniejszy zaopatrzyć się w 
prosiaki po stałej cenie, Przy 
takim 


6 gromad zostanie zelektryfikowanych w gm. Dał ków 


nego przeprowadzenia radio 
fonizacji. 


sposobie sprzedaży 


Dzęiki staraniom prezy- 
dium, oraz Zarządu Gminne 
go w Dalikowie przystąpi 
się niebawem do elektryfi- 
kacji 6-ciu gromad. Zgodnie 
z planem zostaną zelektryfi 
kowane następujące gro! 
dy: Dalików, Krzemieniec, 
Złotniki, Zdrychów, Wilczy- 
ca, Fułki, oraz ośrodek „Ga 
jówka”. Ludność wytypowa- 
nych do elektryfikacji gro- 
mad, domaga się jednocześ- 


nie było by tych raptownych 
skoków cen i możnaby za- 
prowadzić na terenie każde- 
go powiatu taki gatunek 
świń jaki zgodnie z planami 
rejonizacji jest przewidziany 
dla danej okolicy, 
Korespondent, „Głosu 
z pow. koneckiego. 


wadzenie eloktry(i- 
wykle związane 
jest z bardzo wysok 
tami. Z pomocą. wię 
elektryfikujących się gro- 
mad przyszło Państwo, p 
krywając 50 procent 
nych kosztów zaplanowami 
inwestycji. Dzięki tej pom: 
cy, w chatach wiejskich za 


płoną + rówki elektryczne. 


Nowe normy opodatkowania 


ustalone przez Sejm Rzeczypospolitej 
bronią interesów mało i średniorolnych gospodarzy 


W numerze 
dnia 21 marca zamieściliśmy 


poniedziałkowym 


„Głosu Chłopskiego" z | 
pierwszą część artykułu Peł 


nomocnika Rządowego do Spraw Podatku Gruntowego na 


województwo Łódzkie — o zmianie ustawy o podatku 


grumtowym, 


Dziś podajemy część drugą, 


Poważnemu obniżeniu ule- 
gly stawki podatkowe dla 
podatników mało i średniorol 
nych. W roku 1949 podatek 
gruntowy wynosi od podsta- 
wy opodatkowania przeliczo- 
nej na równowartość: 

do 10 kwintali żyta — 2 
procent podstawy — (opo- 
datkowanie dotychczasowe 3 
procent), Ponad 10 do 20 
kwintali żyta — 3 procent 
podstawy, opodatkowanie do 
tychczasowe 5 procent — od 
20 do 30 kwintali 4 procent 
podstawy — opodatkowanie 
dotychczasowe 6 procent. Od 
30 do 40 kwintali — 5 pro- 
cent podstawy, opodatkowa- 
nie dotychczasowe 8 procent, 
Qd 40 do 50 kwintali — 6 
procent podstawy, opodatko 
wanie dotychczasowe 10 pro- 
cent, Od 50 do 60 kwintali 
— 8 procent podstawy — 0- 
podatkowanie dotychczasowe 
12 procent, Od 60 do 80 
kwintali — 10 procent pod- 
stawy, opodatkowanie do- 
tychczasowe 12 procent. Qd 
80 do 100 kwintali — 12 pro 
cent podstawy — opodatko- 
wanie dotychczasowe 12 prò- 
cent, Od 160 do 130 ¥ li 
12 procent podstawy — opo 
datkowanie dotychczasowe 


14 procent, Ponad 130 do 
150 kwintali — opodatkowa 
nie pozostaje bez zmian, a 
więc 15 procent. Od 150 do 
180 kwintali podstawa 16 
procent opodatkowanie 
bez zmian. Od 180 do 250 
kwintali podstawa 17 pro- 
cent — opodatkowanie bez 
zmian, Ponad 250 kwintali 
podstawa 18 procent tak sa- 
mo bez zmian, 

Podatek wynosi tylko 8 
procent podstawy opodatko- 
wania dla gospodarstw rol- 
nych będących w posiadaniu 


zakładów wychowawczych, 
działających na podstawie 
przepisów o prywatnych 


szkołach. Takiemu opodatko 
waniu podlegają także go- 
spodarstwa rolne przy zakła 
dach naukowych i wycho- 
wawczych, jak również za- 
kłady opiekuńcze i sierociń- 
ce, utrzymywane przez sto- 
warzyszenia i związki, oraz 
instytucje i zakłady — jeże- 
li podlegają państwówemu 
nadzorowi i kontroli. 
Podatek wynosi 5 procent 
podstawy opodatkowania dla 
rospodarstw rolnych posia- 
danych przez Dyr. Lasów 
Państwowych, nato! t dla 
rolniczych spółdzielni produk 


cyjnych i parcelacyjno-osad- 
niczych podatek oblicza się 
według stawki, odpowiadają- 
cej przeciętnemu opodatko- 
waniu gospodarstw rolnych 
wchodzących w skład tych 
spółdzielni (z roku po- 
przedzającego, rok ich przy- 
stąpienia do spółdzielni), Po 
datek nie może jednak prze- 
kraczać 8 procent podstawy 
opodatkowania. 

Ulgi dla podatników mają- 
cych na utrzymaniu więcej 
iż czworo dzieci, względnie 
jeżeli podatnikłem jest ko- 
bieta — mająca na utrzyma 
niu więcej niż dwoje dzieci, 
zostały rozszerzone w ten 
sposób, że o ile dawniej zniż 
ka ta odnosiła się do tych 
rolników, których roczna 
podstawa opodatkowania nie 
przekraczała równowartości 
pieniężnej 70 kwintali żyta, 
— obecnie równowartość ta 
została podwyższoną do 100 
kwintali żyta, 

Zatym ulgi dla rolników 
posiadających na utrzymaniu 
liczne rodziny, zostały znacz- 
nie rozszerzone, 

Dla gospodarstw rolnych, 
których przychodowość zosta 
ła obniżona przez doznane 
szkody z powodu działań wo- 
jennych, oraz dla gospo- 
darstw rolnych powstałych z 
przebudowy ustroju rolnego 
lub z osadnictwa, a jeszcze 
nie zagospodarowanych, lub. 
też zagospodarowanych nie- 
dostatecznie. władze wwmia- 


rowe mogą w latach 1949 i 
1950 z urzędu, lub na wnio- 
sek podatnika zmniejszyć po 
datek o stosowany przepisa- 
mi procent. 

W końcu, podatnicy podat 
ku gruntowego nie podlega- 
ją podatkowi dochodowemu 
od przychodów, osiągniętych 
z użytkowanego przez nich 
gospodarstwa rolnego, jeżeli 
bądź wcale nie mają innych 
źródeł przychodów, bądź też 
suma dochodów z pozosta- 
łych źródeł zarobkowania na 
podstawie przepisów o pođat 
ku dochodowym, nie podlega 
opodatkowaniu tym podat- 
kiem, podlegają jednak opo- 
datkowaniu podatkiem docho 
dowym przychody z wydzier- 
żawienia gospodarstwa rolne 
go lub jego części. 

Jak zatem widzimy, usta- 
wa sejmowa z dnia 1 marca 
br. ma między innymi na ce- 
lu zachęcenie rolników do 
rozszerzenia upraw specjal- 
nych, których rozwój leży 
szczególnie w interesie go- 
spodarstwa społecznego, Ma 
na celu także przyśpieszenie 
likwidacji odłogów i zagospo 
darowanie gospodarstw no- 
wozasiedlonych, oraz rozsze- 
rzenie ulg rodzinnych. Usta- 
wa ta jest poważnym kro- 
kiem w realizacji naszej po- 
lityki i gospodarki rolnej, 

E, Tokar 
Pełnomocnik Rządowy 


do spraw podatku grun- 
towezo na woi, łódzkie 


nych imienia 15 Grudnia w 
Poznaniu, 

Należy podkreślić olbrży- 
mie znaczenie inicjatywy, po 
mysłowości i poświęcenia ro 
botników, dzięki którym te 


ścią do 1 setnej milimetra 
wykonywane części zostały 
wytworzone na obrabiarkach 
kompletnie do tego nieprzy- 
stosowanych, i przy pomocy 
narzędzi wytworzonych prze 
ważnie przez warsztat we 
własnym zakresie, 

Poza warsztatami TOR 
niektóre części produkowane 
są przez fabryki państwowe 
(koła zębate, wały korbowe, 
korbowody i odlewy bloków 
cylindrowych). W tej pro- 
dukcji trudnością zasadni- 
jest to, że zapotrzehowa 
na niektóre części bar- 
dzo trudne do wytwarzania 
metodą nieseryjną jest ma- 
łe, Części te jednak mimo 
trudności technicznych i 
kosztów wykonania są nie- 
zbędne, gdyż np. niewykona| 
nie 50 korbowodów, oznacza 
niewyremontowanie 50 trak-. 
torów, które nie wzięłyby u- 
działu w orce wiosennej, 

Części nie dające się wy- 
tworzyć w kraju jak: łoży- 
ska toczne, iskrowniki, gaź- 
niki, są w miarę możlliwości 
przez warsztaty TOR rege- 
nerowane, a czę: 
pywane zagranie 

Największą wreszcie trud- 
nością j 
musi się odbywać w miesią-| 
cach zimowych od stycznia 
do końca lutego, najdalej do) 
połowy marca, W tym też o= 
kresie robotnicy TOR-u mu 
ją dać z siebie maksimum 
wysiłku, aby narzucone im 
zadania w formie planu na- 
praw, wykonać odpowiednio 
jakościowo i w. odpowied- 
nim czasie, W roku bieżą- 
cym plan napraw zimowych 
TOP-u obejmował 4.636 re- 
montów kapitalnych i 2.822 
remontów średnich, razem 
T458 remontów, wobec tych 
trudności o których niżej 
była mowa, wykonanie planu 
napraw w 104,3 procentach 
ną 1 marca 1949 roku nale- 
ży uważać za. wielki sukces, 
który był możliwy dzięki 
ofiarności robotników i ich 
zrozumieniu potrzeb Pań- 
stwa, O postawie robotni- 
ków niech świadczy fakt, że 
po przedstawieniu na odpra- 
wach produkcyjnych odby- 
tych na początku kampanii 
napraw zimowych, zadań, ja 
kie poszczególne warsztaty 
będą musiały wykonać — 
robotnicy jednogłośnie p9- 
stanowili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy, 
tak pomiędzy warsztatami, 
jak i współzawodnictwa indy! 


Zarząd Gminny Związku 


życy Wielkiej 
na rozpoczęcie Tygodnia 
ŚFMD urządził akademię, 
w której wzięło udział oko- 
ło 200 osób. Akademię za- 
gaił przewodniczący Zarzą- 
du Gminnego ZMP — kol. 
Cieśla Stanisław. Na aka- 
demię przybyli również za- 
proszeni goście, jak przed- 
stawiciel Zarządu Powiato- 
wego ZMP, Gminnego Ko- 
mitetu PZPR, ZSCh oraz 
miejscowych władz i orga- 
nizacji. 

Referat na temat Świato- 
wej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i jej wkła- 


pow. Łódź, 


Zarzadu ZMP, 


widualnego pomiędzy bryga 
dami remontowymi, zoba- 
wiązując się równocześnie 
do pracy w godzinach nad- 
liczbowych tak długo, jak 
tego wykonanie nałożonych 


precyzyjne, bo z dokładno- |na nich przez Państwo ža- 


dań będzie wymagało, 

Zaznaczyć przy tym nale- 
ży, że obecny sezon remon- 
towy odbywa się pod hasłem 
„nie tylko ilość, lecz i ja- 
kość remontów”. 

Dużo sił i starań włożyły 
tutaj koła PZPR istniejace 
w TOR na wszystkich tere- 
nach, One to wspólnie z Ra- 
dami Zakładowymi, przez 
cały czas występowały z ini 
cjatywą, wskazywały na ist 
niejące braki i bvły proma- 
torem wszys h akcji, A 
przede wszystkim  współza- 
wodnictwa pracy, One dopil- 
nowały terminów planów 1 
alarmowały w razie braku 
części, 


.. * 


Tyle, o ile chodzi o infor= 
mację z Naczelnej Dyrekcji 
Technicznej Obsługi Rolni< 
ctwa. My ze swej strony wy 
rażamy nadzieję, że maszy- 
ny i traktory naprawione 
na obecną kampanię siawną, 
zdadzą egzamin'i przyczynią 
się do wygrania naszej tego 
rocznej bitwy o chleb, 

ZOK ERO REJA A DEK "IZA 


Uwaga, 


korespondenci i Czytelnicy 
„Glosu Chłopskiego"! 

Przy nadsyłaniu korespon- 
dencji i listów do Redakcji, 
prosimy o podawanie nazwi- 
ska i imienia, oraz dokładne- 
go adresu, Dane te potrzebe 
ne są przy wysyłaniu hono 
rarium za wydrukowane ar- 
tykuły. 

Listów anonimowych (bez 
podpisu pelnym nazwiskiem i 
imieniem) nie będziemy za- 
mieszczać, 

Red. 


Redakcja odpow'ada 


Czytelnikom 


W. Z. z Państwowego Gospo 

darstwa Rolnego- Chodów 
List Wasz w sprawie 
upraw roślin pastewnych w 
gospodarstwie otrzymaliśmy, 
Nie możemy go jednak ga- 
mieścić, ponieważ artykuł 
jest anonimowy, Prosimy 
więc o podanie nazwiska i 
dokładnego adresu dla wiado 
mości Redakcji, a wówczas 
będziemy mogli materiał wy 
korzystać. ` 
zj Red. 


O O A 
Młodzież wiejska ZMP uroczyście obchodzi 
Tydzień Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


Sekretarz Gminnego Ko- 


Młodzieży Polskiej w Bru-|mitetu PZPR — tow. Kiel- 


ski Bolesław i przedstawi- 
ciel ZSCh — tow. Cieśla Fe 
liks w swoich przemówie- 
niach wskazali na zakusy 
imperialistów, którzy chcą 
wywołać nową wojnę. Jed- 
nak śmiała postawa naros 
dów miłujących norój plam 
ny. te niewątpliwie pokrzy+ 
żuje. 

Po części oficjalnej naszą« 
piła bogata część artystycz= 
na, w której poważny u- 
dział wzięły koła ZMP gro- 
mad Sokołów, Aniołów i 
Krogulec, oraz młodzież 


du w utrwalenie pokoju PCK ze szkoły w Anioło- 
światowego wygłosił kol.|wie. 
Mańkowski z powiatowego Henryk Maćkowiak 


"W korespondent Głosy 


GLOS 


PIOTRKOWSKI* 


Kronika Piotrkowa Zaoszczędzić jak najwięcej — 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 24 marca 
Dziś: Gabriela 
1949 r. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Berpieczeństwa  Publicz. 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O. 104: 
Straż Fruarna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tol 10-04 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, AL 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 


Roądzielnia „Głosu Piotrkow 
akiego'* ml. Błowackiego Nr 


W ramach ogólnokrajowe 
go planu oszczędnościowego 
załodze huty „Feniks“ w 
Piotrkowie przypadło za0sz- 
czędzić sumę 13. milionów 


zł, W zwiazku z tym odby 
ło się tutaj kilka narad, na 
których 
k 


tniecy łącznie z 


roboj 
i m 


gdzie należy oszczędzać pra- 
cownicy doszli do wniosku, 
że oszczędność roznocząć na 
leży od podstawowych suro 
wców. W związku z tym kie 
rownj Aukcji ob. Roz- 
wandowicz opracował spec- 
jalny „zestaw“ do masy 
szklanej, który ovrócz- te 
że znacznie zmniejsza i! 
zużycia drogiego surowta 
tak zwanego „Sulfatu“, daje 
jednocześnie lepszą jakościo- 
wo masę szklaną a zatem 
podnosi jakość produkcji. — 
Nie zależnie od tego ,zestaw* 
ten z powody mniejszej ilo 
ści siarczanu sodu w mniej 
szym stopniu niszcząc bloki 
szamotowe przedłuża żywot 
nosć wanny. 

Załoga doszła do wniosku. 
że znaczne oszczędności po 
czynić można gosbodarując 
umiejętnie materiałami po- 
mneniczymi. Anadzując za- 


„ |nę tego. 


ambicją załogi 


zwrócono uwagę,.że zbyt du 
że pozycje przeznaczone są 
na zakup śrub i innych dro 
bnych części do maszyn. 

Ponieważ na terenie zn- 
kładów znajduje się spo- 
ry zapas rozebranych «-,ści 
różnych maszyn, pracowni: 
cy postanowili posegrego- 
wać je odpowiednio i zdatne 
jeszcze części użyć do na- 
praw bieżących. Obliczono, 
że zaoszczędzi to około pół 
miliona złotych. 

Dalszą pozycją w planie 
oszczędnościowym to oszczę- 
dność węgla. Ponieważ do- 
tychczasowe zużycie gazu by 
ło zbyt duże, pracownicy 
postanowili zbadać przyczy- 
W wyniku badań 
stwierdzono, że przyczyną 
nadmiernego zużycia gazu 
było nieodpowiednie u- 
trzymanie generatorów gazo 
wych. Obliczono że przy u- 
miejętnym utrzymaniu tych 
generatorów da się osiągnąć 
około 2 milionów zł oszczę 
dności. 

Zwrócono również uwagę 
na inne drobne rzeczy, — 
Przekonano się, że znaczne 
oszczędności osiągnąć będzie 
można przez umiejętne ob- 
chodzenie się z workami po 
sodzie, postanowiono zwró- 
cić uwagę na makulaturę, 


planowane zapotrzebowanie 


26, ToL 15-40. 


materiałów  pomomiczych 


która jak dotąd niszczyła 
się. Zwrócono również uwa- 


Przygotowania do kolonii letnich 


Pod przewodnictwem ins- 
pektora szkolnego ob. Gre 
gorego odbyła się konferen 
cja wszystkich. zaintereso- 
wanych czynników celem o= 
mówienia zagadnień, zwią- 
zanych z organizacją kolo 
nii letnich dla dzieci i uczą 
cej się młodzieży. 

Aby. usprawnić działal- 
ność Komisji wczasów let- 
nich, postanowiono zmienić 
jej dotychczasowy skład, — 
jej dotychczasowy skład. Ko 
misja ta składać się mu- 
si z osób bezpośrednio tym 
zainteresowanych. Większy 
też niż w roku, ubiegłym mu 
si w jej pracach wziąć u- 
dział aktyw robotniczy. Wg. 
wyjaśnienia ob. Gregorego 
w roku bieżącym powstaną 
dwie komisje — grodzka i 
powiatowa. W skład komisji 
wejdą przedstawiciele Miej 
skiej i Powiatowej Rady Na 
rodowej, Inspektor Pracy. 
przewodniczący Rady Zwią 


zków Zawodowych oraz 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych i społecz- 
nych. 


Komisje te będą miały 
na celu zorganizowanie ko- 


dzieci miast i 


bywają na świeżym powie- | 

trzu, wyglądają dużo go- 
rzej od dzieci z miasta,, Są 
bowiem takie miejscowości 
jak naprzykład wieś Zawa- 
Ida, gdzie w tamtejszej szko 
le znajduje się 117 dzieci, 
a zaledwie 20 z nich jest na 
leżycie odżywionych. Z tego 
to względu postanowiono 
we wszystkich tych ośrod- 
kach, gdzie mieszczą się 


s 
wsi 

szkoły wiejskie, urządzić 
półkolonie dla najbiedniej- 
szych dzieci, Takie półkolo 
nie urządzone zostaną rów- 
mież w majątkach, które 
nież w majątkach, państwo- 
wych. 

Tydzień od 6 do 12 kwie 
tnia poświęcony jest źbiórce 
na wczasy letnie, Zbiórki 
odbędą się nie tylko w mie 
ście ale i w powiecie. 


Zakładowa 


w Gazowni Miejskiej 


Ww Przedsiębiorstwach 
Miejskich w Piotrkowie od- 
były się wybory do Rady 
Zakładowej oraz do Zarzą- 
du Sekcji Związków Zawo- 
dowych. 

W skład nowej Rady Ga- 
zowni Miejskiej weszli: Al- 
bin Wł, Błaszczyk J., Błasz 
czyk Wł, Grzelka St. Kar- 


Do Zarządu Sekcji Zwiąż 
ków Zawodowych weszli: 
Łuczyk K., Skiba T, No- 
wak Wł, Milewski St. oraz 
Motylski H. 

Nowowybrana Rada Za- 
kłądowa postawiła sobie ja 
ko naczelne zadanie rozwi- 


das Cz., Milewski St., Chu- 
berski J. Wojciechowski 
WŁ 


nąć współzawodnictwo pra- 
cy oraz podjąć szeroką ak- 
cję oszcezędnościową. 


Szkoła Rolnicza w Lubiatowie 
ośrodkiem Niedzielnych Uniwersytetów 


lonii i półkolonii letnich 
dla dzieci miejskich i wiej 
skich, przyczem szczególny 
nacisk położono na te ostat 
nie. Bo też trzeba przyznać, 
że choć dzieci wiejskie prze 


Staraniem Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Łodzi zo 
stał" zorganizowane na te 
renie woj. łódzkiego tzw. 
Uniwersytety Niedzielne, — 
mające na celu uaktywnie- 


nie mało i średniorólnych w 
pracy społecznej, w Radach 
Narodowych i ZSCh. 

Jako lokal na Uniwersy- 
tet w pow. piotrkowskim 
Wojewódzki Zarząd ZAMP 


Uwolnieni 


od zarzułu 


współpracy z okupantem 


Przed Sądem Okręgowym |stosowano od kilku miesię- | południowych 
w Piotrkowie odpowiadali |cy areszt zapobłegawe: 


małżonkowie Wacława i Hen 


ye 
Świadkowie odwodowi w 


ryk Urbańscy, oskarżeni o |liczbie około 30 stwierdzili 


współpracę z okupantem. 


jednak, że oskarżeni nie szli 


Oczekiwany z wielkim za |na rękę władzom niemiec- 


interesowaniem proces zgro- 
madził wiele osób spośród 
społeczeństwa piotrkowskie- 
go. Henryk Urbański odoa- 
wiadał z wolnej stopy, w sto 
sunku do małżonki jego za- 


OOOO OOO ONY 


im. 

W mowie obrończej adwo 
kat Osiński wykazał Sądo- 
wi brak winy oskarżonych 
Sąd po naradzie ogłosił wy 
rok uniewinniający. (Pż) 


PY 


Czytajcie „Głos Piotrkowa" 


mauan ounan siewów, oraz akcją „H“. 


w porozumieniu z władza- 
mi oświaty rolniczej obrał 
Średnią Szkołę Rolniczą w 
Lubiatowie. 

Już od kilku tygodni w 
niedzielnych godzinach po- 
sale szkoły 
rozbrzmiewają ożywionymi 
głosami okolicznej ludności, 
która gromadami śpieszy po 
słuchać ciekawych refera- 
tów na tematy dotąd niez- 
nane i nierozumiane. 

Zainteresowanie ludności 
jest wielkie czego dowodem 
są gorące dyskusje i cała 
masa pytań w związku z 
tematami wygłaszanych refe 
ratów. 

Czynny udział w tej 
akcji bierze również nau- 
czycielstwo Szkoły 'Rolni- 
czej organizując pogadanki, 
związane z wiosenną akcją 


huty „Feniks* 


gę na cały szereg innych rze| 
czy, które w sumie jednak 
dadzą to przysłowiowe ziarn 
ko do miarki, 

Bardżo ważną rzeczą przy 
oszczędzaniu jest właściwa 
konserwacja urządzeń pro- 
dukceyjnych. Stosując się do 
tego pracownicy huty „Fe 
niks* uniknęli przewidziane 
go dodatkowego remontu 
wanny oranżowej. 

Zaznaczyć należy że 
remont taki trwałby oko- 
ło 2 tygodni, w którym to 
czasie byłaby zmniejszona w 
znacznym stopniu wydaj- 
ność produkcyjna zakładów. 

Najważniejszą jednak po- 
zycją w planie oszczędnościo 
wym to problem zmniejsze- 
nia braków. Mówiąc p osz- 
czędności pracownicy stwier 
dzili, że zbyt duży jest pro 
cent tłuczonego szkła, Po- 
stanowiono definitywnie z 
tym skończyć. Zobowiązano 
każdego majstra, każdego 
robotnika, aby szczególną 


zwrócił na ten fakt uwagę. 
Według prowizorycznych o- 
bliczeń wykazano jak się to 
mówi „czarno na białym“, 
że bez specjalnego trudu mo 
żma na tym odcinku osiąg- 
nąć około czterech milionów 
oszczędności. 
* Dalszą pozycją to upłyn- 
nienie zbędnych remanen- 
tów. Dotychczas bowiem na 
terenie huty „Feniks“ znaj 
duje się wiele artykułów i 
materiałów pomocniczych, 
które tutaj są zbędne a tym 
czasem na innych zakładach 
pracy są poszukiwane. Da 
to również bardzo poważną 
sumę. y 
Po przeanalizowaniu wszy 
stkich istniejących tutaj mo 
żliwości po linii oszczędno 
ściowej załoga doszła do 
wniosku, że nakreślony plan 
oszczędnościowy nie tylko że 
wykona w całości, ale rów 
nież znacznie go przekro- 
czy. 
(WP) 


Szereg uroczys 
W celu uczczenia 150 rocz 
nicy urodzin Adama Mickie 
wicza młodzież szkolna 1 ro 
botnicza w Piotrkowie u- 
rządziła szereg uroczystych 
akademii zapoznając społe- 
czeństwo z życiem i twór- 
czością naszego największe 
go wieszcza. 

Akademia urządzona 
przez uczniów gimnazjum 
dla dorosłych i Liceum Bo- 
lesława Chrobrego zapozna- 
ła widzów z najpiękniej- 
szymi fragmentami utwo- 
rów Adama Mickiewicza. 
Wystawiono bardzo udatnie 
drugą część „Dziadów“ o- 
raz fragment o uwłaszcze- 
niu chłopów z 12-ej księgi 
Pana Tadeusza. 

Na program akademii, u- 


cznej . Komisji Kontrolnej 
przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej stwierdzono, że 
Ośrodek Zdrowia w Piotrko 
wie w roku 1948 dzięki in- 
tensywnej działalności uzys 
kał miano przodującego w 
województwie łódzkim. 
Jak wynika ze sprawoz- 
dań w roku ub. 15 tys. osób 
korzystało z przychodni den 
tystycznej, 6 tysiącom „osób 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


100 proc, drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej. 


terminowy druk ogłoszeń nii 
wiedzialności, 


Złóż ofiarę 


Młodzież w: hołdzie Mickiewiczowi 


tych akademii 


rządzonej staraniem uczen- 
nic II Państwowego Gimnaz 
jum, złożyła się inscenizacja 
ballady „Romantyczność, — 
wiersze „Do Braci Moska- 
li“, „Koncert Jankiela" i in 
scenizacją „Pani Twardów- 
skiej", ` 

Również ciekawa była a- 
kademia, urządzona przez 
ZMP. Na program jej złożył 
Się referat o Mickiewiczu, 
szereg recytacji i insceniza 
cja I części „Dziadów”. Pa 
rę godzin spędzonych na 
tych akądemiach było miłą 
atrakcją i przypomnieniem, 
czym dla nas jest twórczość 
Mickiewicza, a także dowo- 
dem wielkiej aktywności 
bezsprzecznych uzdolnień na 
szej młodzieży. z. 0. 


Osrodek Zdrowia w Piotrkowie 


przoduje w województwie łódz! in 
W wyniku inspekcji Społe [udzielono porad przy istnie 


jącym ośrodku Stacji Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem, 
w ramach akcji przeciwgru 
źliczej prześwietlono prze- 
szło 6.000 osób, przyczem w 
około 1000 przypadkach za 
stosowano odmę. W innych 
przychodniach i ośrodkach 
znalazło opiekę ponad 7 ty 
sięcy osób. 

Z usług Ośrodka Zdrowia 
korzystali małorolni chłopi 
oraz młodzież szkolna. 


| 
i OENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń; wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 10 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 0 


niedzielnych 1 świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca í za 


le ponosi się żadnej odpo- 


na 


Pomoc Zimową 


Akademia młodzieży” 


W lokału ZMP odbyła się 
akademia z okazji Tygodnia 
Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej. 
Akademię zagaił przewod 
r. 


Remke wygłosił referat na 
temat Światowej Federacji 
Młodzieży. 

Po części oficjalnej nastą- 
piła część artystyczna z U= 
działem miejscowych zespo | 


łów młodzieżowych 


Zebranie emerytów - 


Dnia. 8 kwietnia 1949 r. 
w sali im. Kilińskiego od- 
będzie się walne zebranie 
członków Okręgowego Zwią 
zku Emerytów w Łodzi od 
dział w Piotrkowie. 

W porządku dziennym 
przewidziane jest wiele ak 
tualnych spraw. Wejście na 
zebranie tylko za okaza- 
niem legitymacji członkow 
skiej przy czym Związek za 
strzega, że pod karą utraty 
członkowstwa nie wolno o- 
sobom postronnym udzielać 
swej legitymacji. 

Siewnik 

dla najbiedniejsze! wsi 

W ramach łączności mia 
sta ze wsią koło ZMP przy 
hucie „Feniks* postanowiło 
naprawić znajdujący się na 
terenie huty zniszczony sie 
wnik i oddać go do użytku 
najbiedniejszej wsi w powie 
cie piotrkowskim. 

Spodziewać się należy, że 
będzie to bodźcem i dla in- 
nych kół fabrycznych ZMP 
do nawiązania  ściślejszego 
kontaktu z. chłopami /neszę 
go powiatu. 


Narada 
młodzieżowego akty: 


robotniczego 


W Piotrkowie odbyła się 
konferencja aktywu młądz'e 
ży robotniczej, Po: referac'e 
na temat brygad robotni- 
czych i udziału młodzieży w 
oszczędzaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w wyni- 
ku której młodzież piotrkow 
ska postanowiła wziąć więk 
szy udział w współzawod- 
nictwie pracy oraz rozwinąć 
oszczędzanie, 

Spodziewać się należy, że 
już w najbliższym czasie 
uwidocznią się wyniki tej 
akcji. 


Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO — legitymację 
wydaną przez Zarząd Mie, 

ski w Piotrkowie Nr 2% 


Kotowicz Jadwiga — Gilew: 
110-k 


Ska. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 


Komitetu 
Komitetu 
Zjednoczonej Parti) 
Robotniczej 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 piękna kome- 
dia dramaturga hiszpańskiego Lo- 
pe de Vegl pt „Pies ogrodnika”, 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 1915 
komedio - farsa E. Pietrowa 
„Wyspa pokoji 


PANSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul, 11-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia kometi 
Michała Bałyckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW". 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
O godz: 19.30, w niedzielę | świę 
ta o 16 | 19,30 farsa M. Słomczyń: 
skiego L Z- Wiebleta p, b „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś 1 codziennie o godz, 19.15 
BARON CYGAŃSKI* operetka 
w dch aktach (4 odsłonach) 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
media francuska B. Augier I J. 
Sendeai pt Poirier”. 


„Zięć pana 


— 


Pięściarze Zrywu 


myślą o rehabilitacji 


Do Gdańska zamiast Zajączkowskiego pojedzie Rogalski 


W pęjckodząca niedzielę plęściarze łódzkiego Zrywu. walczyć hę- 
dą w dalszych rozgrywkach finałowych o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski z Gwardią gdańską: Łodzianie wyjeżdżają do Gdańska 
w swym normalnym składzie, Zami ast Zajączkowskiego, którego oglą* 
daliśmy w niedziekę w Łodzi, do Gdańska pojedzie Rogalski. Rogalski 
wrócił już do zdrowia, Wyjazd [e go w zmocni Zryw w wadze piórko 
Wwej-Krawczyk do Gdańska przyjed zie z obozu ze Szklarskiej Poręby 


na który został powołany przez 


Od porażki pięściarzy Zrywu z 
Gwardią Warszawską mineło już 
4 dni a więc dość czasu na to aby 
spokojnie porozmawiać o jęj prźy- 
czynach, Wiceprezós Zrywu dyr, 
Saganowski przeżuł. już gorycz po- 
rażki, 


PIĘSCIARZE ZRYWU MYŚLĄ 
O REHABILITACJI 

— W Gdańsku z pewnością wy- 
padniemy lepiej — mówi z jedna- 
kowym, zawsze ujmującym uśrnie- 
chem — a na drugim meczu w Ło- 
dzi postaramy sę w stu procen- 
tach zrebabilitować w oczach łódź 
kiej opinii. Tym razem nie wytrzy 
maliśmy nerwowo, gdyż kaśdy z 
nas zdawał sobie sprawę, fe już 
nie będziemy mieli wię 
kiej okazji do wygrywania z Gwar 
diq warszawską, Jaką mieliśmy 
w niedzielę. W dużym stopniu 
mam sam sobie do zarzucenia że 


meczu był Kijewski — mówi dyr. 
Saganowski. Jak twierdzi, był w 
formie, ale nic mu się nie ü- 
dawalo, Gdyby Czarnecki wy- 
grał z Sratkowskim, Krawczyk u- 


porał się z Komudą, a Kijewski 
chociaż zremisował, wynik brzmiał 
PZPB. by 9:7 na naszą korzyść: 
Krawczyk w spotkaniu £ Komudą | w GDAŃSKU MUSI BYC LEPIEJ. 


absolutnie nie nie pokazał We- 
dług mnie stać go było na wiele 
więcej, Na Czarneckiego + Kraw- 
czyka najbardziej liczyliśmy, 
KIJEWSKI BYŁ NIEPOCIESZONY. 
— Najdłużej 


Pływacy łódzcy 
czynią przegląd sił przed mistrzostwami Polski 
Sympatycy pływictwa odji 100 m, styl, klasycznym, 100 
dluższogo czasu nie mieli moż-|m. styl. grzbić 


W Gańsku must być jednak le- 
piej — powtarza jeszcze raz Dasz 
rozmówca, 

Chłopcy otrząsneli się już z chwi 
lowego przygnębienia | są jak naj 
niepocieszony po | jepszej myśli. 


ności oglądania imprez  pły-|m, styl. dowolnym i 
wackich, Mistrzostwa Okręgu| stylem zmiennym, piłka wodna 
Łódzkiego przeszły “bardzo ci- 


cho i przy; pustej widowni, 
Za 10 dni odbędą się w War 
sziwie mistrzostwa Polski w 
Hali krytej W z z ni- 
mi Łódzki Okręgowy 
Pływacki organizuje” w. 


strzostwn Polski J 
ża zawody te. będą 


naprawdę 


T| które znajdują się już w sprze 


Nr._B2_ 


OMAES 


Uwaga kolarze 


wyznaczeni na obóz przygotowawczy przed 
wyścigiem Praga—Warszawa! 

ż podawaliśmy, w) Wisłą) ow domu wypoczynko+ 
marca do 22 kwie|wym „Huta Pokój'* pów. Oie- 
Związek Kolarski 
organizuje obóz przygotowaw:| wani. 
czy dla zawodników przed wy- 
iem Praga — Warszawa, 
Wszyscy powołani na obóz za- 
wodnicy, do których dokoópto- 
wany został jeszcze Piegat z 
Warszawy (na miejsce Kuderta 
przyp. red.) mają się zgłosić 
w sobotę, dnia 26. bm. w Po- 


lanie (jeden przystanek przed 
m. 


Uwaga ping-pongiści! 

Piłeczki sq już w sprzedaży 

Do niodawna na rynku łódz: 
kim dat się odczuć brak piłek 
ping-pongowych. Jak się jed: 
nak dowiadujemy, Wrocławski 
Przemysł Miejscowy przystąpił 
do masówej produkcji piłeczek, 


zawodnicy otrzy 
zwrot kos: 


zamieszkania, Zawodnicy wia- 
ni yziąć ze sobę na obóz cio- 
pe dressy przydzielone w roku 
Liegłym, kompletnie wyposa” 
żony rower wyścigowy, błotni- 
ki, przerzutki, pasów 
dwa komplety nbrań wyść 
wych, pelerynę od deszczu, ci 
pią bieliznę, koc a 

ry do reperacji rowóru, 


Przed meczem z ČSR 


Hokeiści nasi 
przejdą przez obóz w Zokoponem 


Cona ich waha się od 85 


do 50 zł ; 
EI e AEE EEEE EE 


Premiera „Dwóch Teatrów“ 


Teatr Powszechny przygoto. 
wuje ślę do premiery komedi 


szyn, gdzie zostaną zakwatero* - 


za dużo kładlem do qlów chłopcom 
o wartości lego spotkania 


szą niedzielę zawody pływackie 
pod hasłom: „Przegląd sił pły- 
waków lódzkieh przed Mistrzo- 


zo atrakcyjność impre- 
Zapewne zawodnicy ci po- 
każą nam to, czego się: nabezy 


współczesnej Jerzego Szan'aw- 
skiego pł, „Dwa teatry“. Tema 
tem sztuki jest zagadnienie cd» 


ADRIA — „Radziecka Ukraina” 
BAŁTYK — „Kląska Szplega” 
BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 


GDYNIA — Program Aktuślności 
Kraj. | Zagr. Nr 12. 


Gdybyśmy może brali go mniej 
poważnie i mniej sobie nim zaprzą 
tali głową — z pewnością z mniej: 
szą Iremą stonelfby nosi chłopcy 
w ringu — mówi nasz rozmówca. 


| No ale trudno stało się... 
HEL — (dla młodzi — 

„Zaklęta Narzeczona” 
MUZA — „Sen o Miłości” 
POLONIA — „Zapomniana Wio- 


MOGLISMY WYGRAĆ 9:7 
Mówi wiceprezes Zrywu dyr, 
Saganowski. 

— Moim zdaniem — ciągnie da- 
Jej nasz interlokutor — mecz mo 
trliśmy wygrać 9:7. Wystarczyloby 
do tego gdyby nie zawiódł Czarna- 
oki. Krawczyk J no części Kijewski, 
Pomimo protestów widowni. we- 
dług mnie zwycięstwo Czarneckie» 
tlo hyłoby bardzo problematyczne 


ska. U 
PRZEDWIOŚNIE — „Rudzielec' 


REKORD — 
STYLOWY — „Nicholaus Nickle 


by 
ŚWIT — „Ojczyzna” 
TĘCZĄ — „Klęska Szpiega” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra" 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
wWiókniarz — „Volpono” 
Wolność — „Renegat" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm” 


Międzypaństwowe 


spotkania 

naszych pilkarzy 

Terminarz miedzypańsiwo-. 
wych spotkań piłkarskich na 
rok 1949 przedstawia się nastę 
Jaco: 

8.5 Rumunia — Polska w Ru 
munii i Polska B — Rumunia 


HENRYK SZTOMPKA 
na piątkowym koncercie symtoni- 


cznym Filharmonii, B w Polsce. 
Znakomity planista HENRYK 19.6'— Dania — w Polsce. 
SZTOMPKA woźmię udział w piąte 107 Węgry -— Polska na 


Wggrzech, Polska B — Węgry 
B w Polsce 1 junforzy Wągry 
— polska na Węgrzech. 

2,10 Bułgaria — Polska w 
Bulgarii 1 Polska B — Bulgaria 


kowym' koncercie  symfonicznym 
Filharmonii (25 bm. godz, 19.15) 
| wykona z tow, orkiestry Koncert 
f-moll Chopina. W programie kon: 
cortu poza tym utwory Webera, 


Liadowa 1 Rimsklj+Korsakowa. Dy: || B w Polsce. 
ryguje WŁADYSŁAW RACZKOW 2840 Czechosłowacja — Pol 
SKI. Bilety od zł, 60 do 410>— doj] ska w CSR. 


30.10 Polska — Czechoslowa 


nabycia w kasie Filharmonii (Na- 
cja w Polsce. 


rutowicza 20) w qodz. 10 — 18, w 
dzień koncertu ponadto od 16-e) 


Teodor Dreiser 74 


Tragedia Amerykańsk 


— Nie lepszego chyba nie można było wymyślić. Tak, 
ło jedyne stanowisko, jakie możemy zająć, i muszę powin- 
szować panu tej kombinacji, Może go to zupełnie nie ocali, 
ale dadzą mu co najwyżej dwadzieścia lat, prawda? 

Zachwycony tym pomysłem spojrzał z uznaniem na 
swego kolegę i dodał: 

— Wspaniale! f 

Jephson tymczasem patrzył gdzieś w przestrzeń mar- 
twymi, podobnymi do stojącej wody oczami. 

— Ale czy pan rozumie, od czego teraz zależy, żeby nam 
się fa obrona udała? — spytał Jephson cichym głosem. — 
Wszystko zależy od niego.. od jego zeznań. Tylko. Jest to 
jego jedyna nadzieja. Boję sie również, żeby nie wywarł 
w sądzie ujemnego wrażenia. Taki jest nerwowy, niepewny 
w swych zeznaniach. 

— Tak, rzeczywiście — przyznał Belknap. — Jest bar- 
dzo wrażliwy. Mason napadł na niego jak dziki byk, ale 
my go ukołyszemy, wymusztrujemy, jak ma odpowiadać. 
Musi zrozumieć, że to dla-niego jedyne wyjście, że od tego 
zależy jego- życie. Będziemy go musztrowali całymi miesią- 
cami, 

— Jeżeli skrewi — przepadł. Gdybyśmy mogli tylko na- 
tchnąć go odwagą, nauczyć, jak i co ma gadać... > 

Oczy Jephsona widziały już Clyda siedzącego na ławie 
oskarżonych, a przed nim Masona. Potem wziął do ręki listy 
Roberty (kopie, których udzielił mu Mason) i nie patrząc na 
nie zakończył; 

— Gdyby ich nie bylo.. Jezu! cóż to za sprawa! a jesz- 
cześmy jej nawet nie liznęli, nawet odrobinki... Walka się 
jeszcze nie zaczęła! A ile to publiczności: na niej będzie 
Na pewno! Dziś w każdym razie poślę pewnego chłopaka. 


li w Budapeszcie,  Nikodemski 


stwami Polski*', Program jest 
w Warszawie uz 


bardzo obszerny, tak, nby dać 


możność startu wszystkim za-|ezas po wojnie (3 ozas w 
wodnikom. Zawodniczki i za-|sec) na 200 m. stylem klasy 
startować będą na dy|nym — 253,6, Boniecki w. Bu- 


powiedzialności czlowieka a po 
pełnione przez niego czy iy. 
Reżyseria nowej sztuki spo- 
a w rękach Ireny Grywiń- 
j; reżyserki „Dwóch tea- 
trów” na ich prapremierze w 


: panier 400 i 100 m. 
dow, 200 i 100 m. at 


dapeszeie na zawodach wygrał 
z rowelncją Warszawy Tudwi- 


100 m. stylem|kowskim i z Zimnym (który 
grzbiotowym, 4 x 100 m. st rat w Łodzi z Jery) uzysku- 
dowolnym; panowie: 400, jc nowy rekord Okręgu na 100 
1-100 m, styl. dowolnym — 200]4n, «tyl, dowolnym — 104,6. 


DJE) 


„Wszyscy włókniarze 


ubieglym sezonie w Krakowie. | z 

Dekoracje opracował Z. Strze 
lecki. a w jednej z głównych 
ról ujrzymy Karola Adwento- 
wicza, 


Na obóz kondycyjny w Zakopa- 


BĘDĄ MOGLI NAUCZYĆ SIĘ JAZDY MOTOCYKLEM ożjgwia : Cedhosisstcją. e. 


Pian pracy sekcji motocyklowej ŁKS-Włókniarza 


Jedną x najsilniejszych zek» Jakie są plany motocyk- 
oji, jaką. posiada nowopowatar | listóy ŁKS „Włóknia na 
ls ŁKS „Włókniarz*/, jast nie-| nadchodzący sozonT — z pyta 
watpliwie sekcja motocyklowa, | niem tym zwracamy się do no- 
która zgromadziła w swych sze k 
rogneh motocyklistów byłego 
LKS i DKS. W chwili obe 
cnej sekcja ta posada około 
500 członków i około 400 ma 
szyn. Kierownikiem sekcji z0- N 
stał popularny działacz sportaj musieli przebrnąć =z powe 
motocyklowego, ob. Kuligówski|niem przez dwie oliminacje 

Gdańsku, zdzia spo 


— Przede 
wi nam lob. 


ow 
w lidze żuźlo- 
yke, Aby 
> będziemy 


„|Raid świgtokrzyski (26 maja), 


wolano następujących zawodni- 
ków: Maciejko, Więcek, Burda, 
Palus  ((Cracowi Bromowicz, 
Dolewski, Świearz (Legia), Lawac 


zę żużlową w. Czechami, 
"Tyle jeśli chodzi o najbliższe 


imprezy żużlowe.  Raidowców 

SAN ki, Csorich (KTH), Dybowski Ry- 
oczekują w tym sezonie 4 mi puść” (Pomorzanin),  Skarzybski, 
y x Ziaja [Siemianowiczanka”), Huta 


(wPlast”|, 
Zieliński 
(„Siła”). 

Hokejowa reprezentacja rore- 
grać ma w Czechosłowacji dwa 
spotkania: w Ostrawie I Ołomuńcu 
w dniach 24 | 25 marca. 


Makutynowiez (ŁKS), 


IIT Raid na Święto Morza do („Gwardia”),  Ganstoiec 


Szczecina (27 — 29 czerwca), 
I Raid tormnowy „Moto * 
Cross'* (31 lipon) 1 VII Raid 
Tatrzański (12 — 18 sierpnia). 

— W bieżącym roku — mé- 
wi dalej ob. Kuligowski — 
wszy zawodnicy startujący 
w jakichkolwiek imprezneń mo 
tocyklowych będę musieli po- 
siadać licencjo sportowo. 

Na zakończenie dowiadujemy 


Dzisiaj zebranie 
motocyklistów ŁKS-Włókniorza 


W czwartek, dnia 24 bm. o 


— odonok sekcji motócyklowej| maja w . 
duwnego DRSu. y się z Polonią bydgoską i 
ASTRO kim Klubem Motocykło. 

, oraz 15 maja w Łodzi, 

OFIARY walczyć będziomy z moto 

Z okazji Imienin tow:`Kazimie-| cyklistami „Metalu“ (dawn. 
rza Olejniczaka, |-go nekretarza| Pogoń katowicka) i znów z 


Dzielnicy Śródmiejskiej — Lewej|Gdańskim Klubem Motocykio- 
PZPR. członkowie Komitetu Fabr |wym. Po tych eliminnejach zo 
Ośrodka Konłekeyjnego Nr. 4 skla- stang dopiero wyznaczone roz- 
dają 10 tysięcy złotych na sieroty|grywki ligowe. W maju zorga 
po poległych PZPR=owcach mzujemy równioż jedną impre- 


żeby sobie pogrzebał trochę w Big Bittern.. szukając apa- 
ratu. Życz mi pan szczęścia. 
— Czyżbym mógł nie życzyć? — odpowiedział na to 


Belknap. 
ROZDZIAŁ XVII 


Brookhart i Catchuman również uznali plan Jephsona 
za „jedyny środek ratunku", tylko zastrzegli, żeby jak naj- 
mniej wspominać o Griffithsach. 

Obaj więc wspólnicy rozpoczęli przedwstępne kroki od 
tego, iż każdego, kto tylko chciał ich słuchać, zapewniali, że 
zeznania Clyda Griffithsa zasługują całkowicie na wiarę, bo 
młodzieniec ten został źle zrozumiany przez prokuratora, 
gdyż zamiary jego i czyny względem: panny Alden były zu- 
pełnie inne, niż je pan Mason przedstawił. Pośpieszne zaś 
starania pana prokuratora o uzyskanie jak najszybszego 
terminu Najwyższego Sądu mają zapewne bardziej poli- 
tyczne „niż prawne znaczenie. Bo dlaczegoby tak się Śpie- 
szył, jeżeliby mu nie chodziło o zbliżające się wybory? Czyż- 
by istniał plan zużytkowania rezultatów procesu dla osobi- 
stych korzyści? Panowie Belknap i Jephson przypuszczają 
atoli, że chyba tak nie jest.. Oni stanowczo jednak, bez 
względu na to, jakie polityczne czynniki, osobiste czy par- 
tyjne, kierują tą sprawą, oni, obrońcy tak niewinnego | spo- 
twarzonego chłopca, jak Clyde Griffiths, na którego tylko 
sprzysięgły się niełaskawe okoliczności, nie pozwolą go za- 
prowadzić na krzesło elektryczne jedynie dlatego, żeby w li- 
stopadzie mogła zwyciężyć partia republikańska.* 

Aby móc wszakże wykazać jego niewinność, żeby obalić 
fałszywe oskarżenie ł wyjaśnić właśnie ten dziwnie nieprzy- 
jazny mu stan rzeczy, obrońcy jego muszą mieć dostateczną 
ilość czasu na przygotowanie obrony. A więc muszą założyć 
wyraźny protest wobec stanowiska zajętego przez prokura- 
tora, który żąda w tym celu specjalnego posiedzenia Sądu 
Najwyższi Prawidłowy termin tej sprawy wypadłby do- 
piero w styczniu i obrońcy twierdzą stanowczo, że przygo- 


towania do obrony nie będą ukończóne przed tym czasem. 
Kiedy ta mocna. aczkolwiek nieco spóźniona odezwa z0= 


s 


się, że sekcja motocyklowa 
ŁKS „Włókniarza zamierza w 
maju zorganizować bezpłatny 
kurs na prawo jazdy motocyk- | 145 
lom dla wszystkich pracowni- 

ków przemysłu włókienniczego. 


godz. 19.30 odbędzie się 1-sze 
zebranie Sekcji Motocyklowej 
w lokalu przy ul. Kilińskiego 
Oborność wszystkich człon 
v ekeji połączonych klubów 
u i ŁKSW  abowięzkown, 


stała wysłuchana z właściwą powagą przez różnych dzien- 
nikarzy i rozgłoszona przez nich, Mason z oburzeniem i zja< 
dliwą ironią odpierał insynuacje co do tych jakoby politycz 
nych względów i niewinności Clyda. ' 


— Po cóż ja, reprezentant tutejszej ludności, miałbym 
z zawziętością oskarżać niewinnego człowieka o zbrodnię, 
ciągnąć go na krzesło elektryczne, gdyby wszystkie dowody 
nie były przeciw niemu? Każdy szczegół tej sprawy jest już 
aktem oskarżenia, Przecież on sam nie postarał się o usu- 
nięcie dowodów zbrodni, żadnym słowem nie rozproszył po- 
dejrzeń! On albo milczy, albo kłamie. Dopóki więc nie 
przedstawią mi dowodów jego niewinności ci dwaj wielce 
zdolni jego obrońcy, ja mam prawo dążyć naprzód. Ws: 
kie dowody przeciw niemu mam już w ręku i ja dopiero 
przekonam, gdzie jest prawda! Nie ma najmniejszego sensu 
zwlekać ze sprawą do stycznia. Nie będe wtedy już proku- 
ratorem, sprawę obejmie nowy zupełnie człowiek. gdy tym- 
czasem ja jestem obznajomiony ze wszystkimi jej szczegó- 
łami.. Podniosłoby to tylko koszty sprawy. Teraz jeszcze 
łatwo sprowadzić świadków do Briageburga nie narażając 
się na wielkie koszty, w styczniu zaś czy lutym w jaki spo- 
sób ich się zbierze? Nie, nigdy się na to nie zgodzę! Jeżęli 
jednak w ciągu dziesięciu dni albo dwóch tygodni przyniosą 
mi jakieś wiarogodne szczegóły lub zapewnią mnie. że mają 
pewne dowody jego niewinności, a przynajmniej mają Q3- 
dzieję, że je będą mieli, dobrze! zgadzam się na wszełką 
zwłokę: Sam nawet poproszę prezesa sądu, żeby dał im tyle 
czasu, ile będzie im trzeba, zrezygnuję nawet z prowadzenia 
sprawy. Jeżeli jednak proces ten odbędzie się podczas mego 
urzędowania. a mam nadzieję, że tak „będzie, będę oskarżał 
że zwykłą sobie gorliwością, nie dlatego, żebym miał czekać 
na jakieś odznaczenie, lecz jedynie dłatego, że jestem pro- 
kuratorem i jest to moim obowiązkiem. A czy to jest sprawą 
polityczna, to się dopiero pokaże. Pan Belknap walczył już 
raz „przeciwko mnie. wiec i teraz pragnie walczyć. 


d c. n. 


D—025807 


